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CENA 3 CENTY

Lewica protestuje przeciw paktomzZydami

KOLO ZYDOWSKIE BĘDZIE

POPIERAC RZĄD GRABSKIEGO

W sprawie polityki wewnętrznej i zagranicznej

PREMJER GRABSKI PRZYRZEKŁ  ZATWIERDZENIE
PRZYWILEJÓW LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ PRZEZ SEJM
WARSZAWA, 6 lipca. - Na konferencji odbytej dzislaj z pre-

mjerem Grabskim, przedstawiciele Koła posłów żydowskich w Sej-
mie polskim przyrzek!i udzielać poparcie rządowi premjera Grab
skiego w jego polityce wewnętrznej i zagranicznej.

Premier Gralski zaś ze swej strony przyrzekł przedstawi-
cielom Koła posłów żydowskich, zatwierdzenie przez Sejm przy- i
wilefi ludności zydowskiej w Polsce, przyznanych Żydom po sze-
regu długim układów, pomiędzy rządem | przedstawicielam! lud-
ności: żydowskiej
tego porozumienia

odbytych umyślnie w celu doprowadzenia do

POWSTANCY MAROKANSCY PRZEŁAMUJĄ

FRANCUSKĄ LINIĘ BOJOWA

Rząd francuski przyznaje się do klęski - Lojalne dotych-
czas dla Francji szczepy marokańskie przeszły

na stronę powstańców
PARYŻ, 6 Ifpca. - Ministe-

tium wojny woficjalnym komu-
nikacie wydanym dzisiaj w nocy
ogłasza, iż francuska linja bojo-
wa na wschodnim froncie w Ma-
rokko została przerwana przez
powstańców skutkiem przejścia
na ich stronę czterech lojalnych
dotychczas dla Francji plemion
marokańskich.

Urzędowy komunikat francu-
ski przyznaje się otwarcie do po-
niesionej porażki i dodaje zara-
zem : „Po długich i uporczywy
walkach z wojskami powstańcze
mi wojownicy kilku lojalnych
dotychczas dla Francji szczepów
marokańskich przeszii na stronę
powstańców otwierając szeroki
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wyłoni w pierwszej francuskiej |
linji bojowej, odsłaniając drugą
linge obsadzoną przez regularne
wojska francuskie. które starty
się gwałtownie ze zwycięskim
nieprzyjacielem, każąc mu dro-
go okupić łatwo uzyskane zwy-
cięstwo".
Dalszy ciąg francuskiego komu-
nikatu wojskowego brzmi: „Opi
nja publiczna nie powinna się  

| przerażać tym wypadkiem poraz»
ki. który jest zwykłem zjawiskiem
w wojnach kolonjałnych, Obec-
na sytuacja wojenna w Marokko

| jakkolwiek jest trudniejsza jak
kiedykolwiek, nie zawiera w so-
bie nic takiego, co by groziłopode ; z”ranny powaźniejszem niebez-

| pieczefistwem
| Syfuacja w Marokko preybra- |
|łu jednak taki obrót, że zmusiła
| rząd do pewnego rodzaju ostrze-
zenia narodu francuskiego przed

| możliwy klęską w Marokko
| Skutkiem ostatnich niepowo-
| dzeń na polu bitwy premjer Pain-
| leve zwołał posiedzenie rządu dla .,
| naznaczenia nowego wodza wojsk
| francuskich w Marokko

Wśród kandydatów na naczel-
nego wodza wojsk francuskich

| wymieniani są generałowie Tar-
| ge. Weygand i Dumart.
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rwać stosanki dyploma-

tyczne z. bolszewikami
 

LONDYN, 6 lipca. - Człon=
kowie rządu angielskiego zgo-
dzili się jednogłośnie na prze
słanie rządowi bolszewickiej
Rosji ostrzeżenia z zagroże-
niem zerwania  dyplomatycze
nych stosunków, jeżeli bolsze-
wicy ne zaprzestaną swej pro-
pagandy rewolucyjnej w kolo-
njach angielskich zarówno jak
w samej Anglji. Rząd angel.
ski jest zdecydowany odwołać
swego posła z Moskwy wra-
gie niezadawalającej odpowie-
dzi ze strony bolszewickiej
Rosji
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Wrazje odwołania wmbasa=
dora angielskiego z Moskwy
pomiędzy Anglją i Rosją zo-
stanie przywrócony taki stan
jaki był przed uznaniem bol»
szewickiej Rosji przez Angle

Lp" wojnie światowej

l Marynarze amerykińscy

| strzelają do strajkie-

rów: chińskich

LONDYN, 6 lipca, - Oddział
marynarzy -amerykańskich -w

j Hong Kong dał ognia do groma-
dy strajkierów, którzy starał się
| uprowadzić ze sobą policjanta
angielskiego porwanego z teryto-
rjum zarezerwowane@o dla Eu-

| ropejczyków. -Strajkierzy  chiń-
| scy obecnie uciekają się do te-
roryzmu przy pomocy tortur dla

| wywołania paniki wśród ludno-
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Anglja postanowiła ze-

Wielki most, Williamsburg

Bridge, uszkodzony przez pożar

Jedno 1psidto zupełnie stopionć przez płomień elektryczny-
Most zamknięty dla komuniklcii Ewci

 

NEW YORK, 6 lipca. - Je-
den z najpotężniejszych mo-
stów, łączących miasto New
York z Brooklynem, Williams-
burg Bridge, został poważnie
uszkodzony przez połar, pow
stały skutkiem krótkiego spig-
cla. -- s

Jedno z mostowych spoldeł,
podtrzymujących most, zosta-
ło zupełnie stopione przez plo-

i mień elektryczny, powstały w
miejscu krótkięgo spięcia.

Z powodu osłabienia siły no-
śnej, władze miejskie zamkng-
ły most dla komuntkacji koje.
jowej.

Wszystkie pociągi kolei gór-
nej kompanji kolejowej B. M.
T. Canarsie i Broadway,

| na stronie brooklyńskiej, do-
chodzą tylko do Marcy ave.,

w stacji a Broadway do sta-

| cJi Hewitt, zaś po stronie no-

| wojorskiej, do stacji Bowery, Pa

sażerowie, jadący pociągami tej

linji 1 otrzymują przy wyslada-

niu na nowych stacjach końco-

wych specjalne transfery na

tramwaje i omnibusy, które z0-

stały wysłane na most dla prze-

wożenia tysięcy pasażerów, któ-

rzy w pierwszej chwili pol kata-

strofie zmuszeni byl! przecho-

dzić przestrzeń pomiędzy stacją

Marcy a Bowery plechotg, aby

się dostać do swych miejsc pra

cy lub do swych domów po po-

wrocle z pracy. h

Wydział -budowll |miejskich,

wysłał na miejsce wypadku na-

tychmiast wielki oddział monte

rów dla naprawlenia uszkodzo-

nego mostu, który stanowi nie-

zwykle ważny punkt komunika-

cyjny _pomiędzy środkowym

Brooklynem a New Yorklem,

 

 Dotychczasowy głó d

dzący wojsk francuskich w Ma-

rokko marszałek Lyantey, lepszy

administrator jak wojownik, po

święci cały swój czas admini-

stracji.
 

BARBARZYNSKIE METODY ZWALCZANIA

PRZECIWNIKOW

 

Zbrodniarze przykuli dwóch ludzi łańcuchami do drzewa

CHATTANOOGA, Ten., 6 lip-

ca. - Dr. W. Mason, doktór-we-

terynarz i' Lawrence Bowman,

którzy przed tygodniem znikii w

tajemniczy sposób 1 pomimo

najusiiniejszych poszukiwań nie

zostali odnalezięni przez 160 lu-

dzi, poszukujących ich w całej

okolicy na przestrzeni kilkudzie

sięciu -mil, .zostałi :znalezieni

o gódzinie 10-ej rano przez Jim

Tomasa, zamieszkałego w przy

ległych górach, który znalazł

ofiary brutalnych prześladow-

ców przywiązane łańcuchami

do grubego drzewa. _Obydwaj

więźniowie zostali _znalezieni

bliscy śmierci z powodu braku

wody i pożywienia.

Po przyprbwndzenlu Ich do
przytomnościi przywiezieniu do
szpitala, nieszczęśliwi opowle-
dzieli, że zostali porwani przez
zamaskowanych zbrodniarzy,
którzy ich wywieźli w góry 1 co
noc przeprowadzali na inne
miejsce, przykuwając do drze-
wa, ażeby uniemożliwić odnale-
zienie ofiar. Dla zmylenia czuj-
ności zbrodniarze przeprowa-
dzali w końcu swoje ofiary
na poprzednie miejsca, gdzie już
przeprowadzono poszukiwania.

„W pierwszych dniach zbrod-
swym ofla-płarze dostarczali

 

rom nieco pożywienia i wody
Nieszczęśliwe ofiary nie mogąc
się doczekać ratunku, odmówi.
ly w końcu przyjmowania po-
dawanych sobie pokarmów, a-
by przyspieszyć śmierć, która
dla nich zdała się nieuniknioną
pod prażącemi promieniami słoń
ca. Po udzieleniu pierwszej po-
mocy nieszczęśliwi wracają szyb
ko do dawnych sit. Władze sta-
nowe wdrożyły śledz
two' dla wykrycia zwólenników
D rbarzyńskich metod zembty.

Plan zorganizowania anty-

bolszewickiej międzynaro-

dówki dla zwalczania bol.

szewickiej propagandy
 

GENEWA, 6 lipea: - Przy
Lidze Narodów powstał .plan
Międzynarodówki złożonej z
przedstawicieli zrzeszeń państw
aljanckich dla zwalczania bolsze-
wiekiej propagandy.

Specjalny komitet _zorganizo-
wany w tym celu rozesłał do
wszystkich rządów apel kładąc
nacisk na konieczność zorgani-
zowania Międzynarodówki aljgn=
ckiej dla zwalczania działalno-
ści Międzynarodówki bolszewie-
kie
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WIADOMOŚCI

  
Trzęsienie ziemi we Włoszech

fzym, 6 lipca. - Ubiegiej nocy
dało się odczuć silne trzęsienie się.
mi w prowincji Bellsono w południo.
wych Alpach włoskich skutidem, któ

Bolszewicy wspomagają rewo-
lucjonistów chińskich

Moskwa. - Wolszewicka Rada Un.
jl przemysłowych postanowiła wy.

   

 

    
  
  
  
  
  
  
  
  

      

     

  

Tadeusz Skarzyński

ma być ambasadorem

Polski w Washingtonie

WASHINGTON, 6 lipca. - W
prasie amerykańskiej ukazała się
wiadomość, iż z dniem 14-go lipca,
stanowisko posła Rzeczypospolitej
Polskiej przy rządzie Stanów Zjed-
noczonych w Washingtonie, obej»
mie hr. Tadeusz Skarzyński, mia-
nowany na to stanowisko przez
rząd premjera Grabskiego.

(Potwierdzenia tej wiadomości
mimo zapytań -w odpowiednich
źródłach; nie zdołaliśmy otrzy-
mać. - P. R.).

 

FRANCUSKO-NIEMIE-

CKIE UKŁADY HAN

DLOWE ZERWANE

PO DAREMNYCH 9-MIE-

SIECZNYCH WYSIŁKACH
 

PARYŻ, 6 lipca. - Francusko-
niemieckie rokowania dla zawar-
cla traktatu handlowego zostały
zerwane po  dziewięciomiesięcz-
nych bezowocnych wysitkach.
Przedstawie'ele Niemiec zrywa-
jąc rokowania pozostawili sobie
furtkę do odwrotu powladamia-
jąc rząd francuski, iż dalsze ro-
kowania handlowe zostają przer-
wane do czasu, dopóki nie zosta
nie zawarty pakt gwarancyjny.
Na skutek zerwania rokowań

handlowych › odsunięłem :zostało
także 'wprowadzenie w życie
umowy pomiędzy franeuskiemi
i niemieckiemi przemysłowcami,
dla wspólnej ekpsłoatacji nie-
miecklego węgla i francuskiej
rudy żelaznej. która miała być
zatwierdzona po zawarciu fran-
cusko - niemieckiego traktatu
handlowego.

CHŁOPIEC POLSKI OFIA-

RĄ SZCZĘKOŚCISKU

WORCESTER, 6 lipea. - Sku.
tkiem poszarpania dłoni po wy.
buchu ślepego naboju Józef La-
piński z.-Webster, Mass. dostał
szczękościeku, który spowodo-
wał śmie?ć chłopca w strasz
nych męczarniach.

ANGLJA POROZUMIEWA SIĘ Z FRANCJĄ

W SPRAWIE ZERWANIA Z ROSJĄ

 

straty w mieniu 64 wielkie

Nieudały zamach na życie pre-
zydenta Meksyku

Mexico City, - Niezadowoleni ko.
lejurse, którzy spodziewają się utra.
17 pracy z powodu sapowiedzianej
przez prezydenta _Collesa, redukcji
Dracówników _kolejowych, _dokonal!
sabotntowego zamachu na pocięg wio.
żący prozydenta i omal nie osiągnę.
Ii sero celu. /Naszynista prowadzą
ey specjalny pociąg prozydesta za
uważył niezwykle -rozgrzewanie nle:
których części _lokomotywy, które
mogło doprowadaić do eksploxji lo-
komoty, Po zbadaniu przyczyny ros.
grzewania lokomotywy okazało się,
że robotnicy kolejowi po przekręca.
1! niektóre części powodując nad.
mierne tarcie. Prezydent po stwier
dzeniu przyczyn siego funkojonowa
nia lokomotywy wydalić z
pracy wszystkich robotników, którzy
pracowal: przy egzaminacji Tokomo-
tywy w warsztatach kolejowych

Prawie całe miasto zniszczone
przez pożar

New York; - Wiadomość otrsyma-
na przez goparalnego konsula ropo.
bMd Kolumbfl w New Yorku. dono.

o calkowitem miszczeniu przez
połar m/asta Mizaleś. odle@›o o
110 mil na północ pd
ta stolica republiki. _Hśndlowa dziel.
mica miasta została zupołnje zniez.
czona, .straty .wyraqdzone .pote:
rom wynoszą 20,00,000 dol.

Podatki powstrzymały
pijaństwo

Vera Criz Meksyk. - Skutkiem
olbrzymich podatków nałożonych na
salony prawie wszystkie salony znaj.
dujące się w tem mieście, będą musia

zaprzestać handlu napojami aiko.
holowemi. 

 

int do Chin specjalną delrego
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wlele domów zostato sburzo

|

3 rwsot markecie

-

iss |IA

-

WLperdi o

|

nomogo trzęsienia nie o- grefar w życtu ludzkiem podczas gdy
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5-000 dolerów na zapomogi dla o-flar zaburzeń w Cantonlo, stolicy re,
publiki Połudn/owych Chin.
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Traktat handlowy rosyjsko-
~ turecki '

Londyn, 6 lipca. - Ambasador bol.
szewicki _działający pod wptywem
Instrukcji otrzymanych. z Moskwy
usiłuje _doprowadzić do rozpoczęcia
rokowań pomiędzy Turcję i Rosją
dla rawaro'a traktatu handlowego.
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Bolszewicy fałszują waluty
zagraniczne

Paryż. - Z kól rządowych wyszła
wiadomość, że bolszewicka między.
narodówka przestała do Francji prze
szło 750,000,000 stalszowanych tran.
ków, dla celów propagandy wśród od
pornych na "bolszewicką agitację ro-
botników francuskich. »

 

Niebezpieczeństwo generalnego
strajku węglowego

Anglia. - Przemysł i haodel am-
gleisk! powtórnie został _zagłożony
niebezpieczeństwem generalnego straj
ku węglowego, który grom całkowi.
tem zdemogasowaniem angielskie.
go życia okonomicznego,

«%

Księża ukraińscy skazani na
więzienie ..

Winnica -- Ośmiu księży ukre.
-zostało skazanych -na wię:

rlen's tm wysyskiwanie _przesądów
nieświadomej -ludności _wiejskiej
Miejacowi księża podtrzymywali pow.
stałą w tej okolicy pogłoskę 6 końcu
świata skutkiem czego okoliczni |wię
śniacy zaprzestali pracy w polu od.
dsją się przygotowaniom do sądu osta
tecenago, przyczem składali hojne o.
fary katedom opisującym
obraz końca świata 

 

 

 

PARYŻ,6 lipca. - Angielski
minister spraw zagranicznych
Chamberlain podsungt rządowi
francuskiemu -myśl -zerwania
stosunków dyplomatycznych po-
między Francją | Anglją z jed-
nej a bojszewieką Rosją z dru-
"giej strony.

Jakkolwiek rząd francuski
premjeta Painieve'go zależny od
lewicy nie będzie mógł łatwo zgo-
dzić się na plan angielski, może
do tego zostać zmuszonym przez
okoliczności, jak ostatnie niepo-
wodzenia wojenne w Marokko,
spowodowane niewątpliwie bol-
szewicką propagandą w Marok-
o. .

Nie jest tajemnicq w. europe}-
skich kołach dyplomatycznych,
że stosunki pomiędzy Anglją i
bolszewicką Rosją są niezwykle
naprężone szczególnie od czasu
wybuchu zaburzeń w Chinach,
(wywołanych propagandą bolsze-
wiekich agentów, z których wie-
lu zostało ujętych przez anglel-
kie władze w Chinach.
Jedynym powodem, że stosun=

ki dyplomatyczne pomiędzy An-
glią a bolszewicką Rosją do-
tychczas nie zostały zerwane jest
rosyjsko-niemieckie przymierze
zawarte w Rapallo. Z drugiej
strony pewna nadzieja na pakt
gwarancyjny, który może osta-
tecznie odciągnąć Niemcy od «o-

 

 

icy dążą do wywołania wszechówiatowej rewolucji-
Przez wzburzenie kolonii angielskich i francuskich

-juszu z bolszewicką Rosję, któ-

 

 

ZYDZI POLSCY NIE. POTRZE-

BUJĄ ZADNYCH PRZYWILKI

Na mocy konstytucji są równouprawnieni z re-

szta obywateli państwa

POZOSTAŁE MNIEJSZOŚCI NARODOWE PIĘTNUJĄ ŻY.

" DOW, JAKO ZDRAJCOW

WARSZAWA, 6 lipca. - Przedstawiciele stronnictw lewice»
wych w Polsce, a także niewielka a wpływowa grupa Żydów w
Polsce, tak: zwanych asymilatorów, sprzeciwiają się paktowi za»
wartemu pomiędzy rządem polskim, a przywódcami ludności ży-
dowskiej w Polsce, na zasadzie, że Koło posłów żydowskich zobo- .
wiązuje się popierać obecny konserwatywny rząd Grabskiego, co
j?" sprzeczne z idejami przedstawicieli żydowskich na całym świe-
cie, którzy zwykli byli popierać rządy postępowe, a zwalczać kon-
sorwatywne. Według opinji przywódców lewicy, ludność żydowska
mocą konstytucji jest uprawniona z resztą ludności państwa i nie
potrzebuje żadnych przywilejów, za które miałaby płacić swo-
bodą przekonań.

Najenergiczniej przeciw paktowi rządu polskiego z przedsta.
wicielami ludności żydowskiej protestują przedstawiciele pozosta-
tych mniejszości narodowych, jak Ukraińcy, którzy piętnują pakt
ydów z rządem polskim, jako zdradę sprawy mniejszości naro«

dowych, wśród których Żydzi stanowili największą siłę,
Ukraińcy obecnie obawiają się, że zostali skazani na zagładę

-ponieważ Żydzi nie będą popierać ich żądań do zdobycia samo.
rządu narodowego we Wschodniej Małopolsce i na Wołyniu.

Nawet wśród konserwatywnych żywiołów pakt rządu polskie»
go spotkał się z energicznym sprzeciwem, Stronnictwo konserwa»
tywne tak zwanej „Chrześcijańskiej Demokracji" na czele z W,
Korfantym, potępia pakt z Żydami na zasadzie, że-kupcy chrześci«
jańscy będą mieli uniemożliwioną konkurencję z kupcami żydów.
skimi, wobec uprzywilejowanego stanowiska kupców żydowskich,
skutkiem -czego zostanie udaremniony plan odrodzenia polskiego
przemysłu i handlu, 'co jest- niezbędnym warunkiem ekonomiczne-
„go odrodzenia Polski. W
_ Urzędowy organ Chunficiiafiskiej Demokracji .,Rzeczpospo-

lita" pisze, iż premjer Grabski nie był upoważniony do zawierania
podobnego paktu z przedstawicielami ludności żydowskiej i dla
tego układ pozostanie w oczach narodu polskiego świstkiem par
pieru. *

ANGLIKOM SIĘ NIE PODOBA RADA

PREZYDENTA COOLDCEA

By państwa europejskie za wszelką cenę starały się o utrwa-
lenie pokoju

  

 

 

LONDYN, 6 lipca. - Prasa an-
gielska omawiając przemówienie
prezydenta wygłoszone z okazji

uroczystości 4-go lipca pisze, że.
podobne przemówienia nie po-
mogą sprawie pokoju w Amery-
ce, podczas gdy w Anglii sprawie
pokoju szkodzą. Prasa angielska
pisze z sarkazmem pod adresem
prezydenta, że z jego wszystkich,

przemówień wynika, jako by

Amerykanie jedynie odznaczał

się cnotami pokoju, a narody «u-

ropejskie tylko z trudnością opa=

nowywały swoją namiętność do
wojny.

W końcu prasa angielska do-

dzje, iż Stany Zjednoczone po«

winny pomóc do stworzenia w

Europie takich warunków w Ja-

kich znajdują się Stany Zjedno-

czone, a wtedy dyplomaci ame»

rykańscy nie potrzebowaliby bie

dzić gig nad wynalezieniem pla»

nu litrwnlenla' pokoju w Europie,

ra wtedy pozostałaby osamotnio-
ną w swoich planach na wywo-
łanie wszechświatowej _rewolu-
cji, której wybuchu bolszewie-
ki rząd w chwili obecnej jest
prawie pewny. _W. ostatnich
dniach przewodniczący bolszewi-
cklej Międzynarodówki wskazał
na zaburzenia w Chinach i Ma-
rokko jako na niechybne zwia-
stuny wybuchu niedalekiej rewo-
lucji wszechówiatowej dla popar=
tliktórej bolszewicka Rosja uży»
je wszystkich sił jakie ma do
rozporządzenia. B

 

Pfigfaicie o Komitecie Im.
Józeta Piłsudskiego

W SPRAWIE PRZYJĘCIA MINISTRA SKRZYK

SKIEGO W NEW YORKU -

List konsula p. Gruszki do przedstawicieli towarzystw i prasy

 

 

\
›Około 15-go lipca, br. przybędzie do Ameryki Minister Spraw

Zagranicznych, Pan Aleksander Skrzyński, zaproszony przez In-
stytut Polityczny w Williamstown, Mass.

Przedstawiciele Organizacji i tutejszej Polonii wyrazili życze»nia powitania Pana Ministra w New Yorku' i wzajemnego pozna»
nia się. Uważając życzenie to za pożyteczne i celowe, uprzejmie
proszę Szan. Pana, o łaskawe przybycie na zebranie, które się od-
będzie w środę, dnia 8-go lipca, o godzinie 8-ej wieczorem punktu.
Emlo w Domu Narodowym, 19 St. Marks Place, New York. Na ze.
raniu tym zostaną omówione i ustalone szcz ewentu

powitania Pana' Ministra Sknyńzkiogo; "4 alnego

}

g
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3 STRONICA

- O POMÓC DLA RODAKÓW NASZYCH W KRAJU

Klęska powodzi, która dotknęła Polskę nakłada na
nas obowiązek przyjścia braciom naszym z najspieszniej-
szą i możliwie najwydatniejszą pomocą. Powinność to.
święta i niezawodnie na głos wzywający do składek na
powodzian odpowie całe wychodźiwo nasze ofiarnością
braterską. Wychodźtwo polskie w Stanach Zjednoczo-
nych wobec klęski niewątpliwie stwierdzi czynem, jak to
robiło już niejednokrotnie, iż poczuwa się do obowiązku
solidarności z Ojczyzną swoją i ojców swoich i umie dać

 

temu wyraz wielki.
Redakcja nasza otwiera dziś listę składek.

szawie musiał już bez wątpienia powstać komilet niesic-
nia pomocy powodzianom. Skoro tylko otrzymamy adres
tego komitetu, zebrane pieniądze będą wysłane najspiesz-
niejszą drogą

Dotychczas złożyli na powodzian w Polsce:

 

Jan Naski $2.00
W. Błażewicz 2.00 i
P. d. G 2.00
J. L z 1.00 1
J. M. P 1.00
A. Korona 1.00 !
M. F. W 5.00 L
K. Puszyńska 1.00 |
S. Motowska 1.00 |
M. Pulkowska “Jul
L. Jochnowiez 1.00 |

1.00 |

W War-

8. Burghardt .., 1.00
NN s 1.00
W. J. M wee 1.00
A. Kraut 2.00
K. Maczugą 2.00
M. Bielecki 1.00
E. Albin m 1.00
A. C . 2.00
B. Lozyngier 200
$. A. S. 1.00
John Sandowiez
KTO NASTĘPNY"...
 

ZNIWO ŚM_IERCI |
Czwartego lipca trzynaście osób utraciło życie W New Yorku i okolicy wdniu czwartym lipca, trzynaścieosób utraciło życie, -skutkiemnieszczęśliwych wypadków, spowodowanych przeważnie przeznieostrośne obchodzenie się zbronią i fajerwerkamiTrzynastoletni Giovani Amato, zamieszkały pn 225-ymm prey78-rd St pożyczył od «wych ko-legow szkolnych pistolet, którymiał być rzekomo nabity pusty-mi nabojami i obiecał im poka-rac „nową sztukę" Przyłożyw›szy rewolwer do piersi, dałstrzał i padł martwy na bruk

Czternastoletnia Margaret McMulty, zamieszkała pn. #66-ymprzy Washington Street, zmar.ła w szpitalu St Vincent's odpoparzeń, doznanych w czasiebawienia się fajerwerkamiCrternastoletni Tony Bello,zamieszkały pn 27-ym przy Go-reck St został postrzelony wbrzuch z rewolweru 32-go kall-bru. Zmarl on w szpitalu Gou-verneurTrzyletnia Estelle Greenbergbawiąc się na podwórzu domuswych rodziców przy Pope roadw Paterson, doznała fatalnychpoparzeń, gdyż sukienki jej a-paliły się od wybuchu fajerwer-ku Dziecko w jakiś czas potemzmarło w szpitalu Bernert
Licząca trzydzieści dwa lataMargaret McNulty, zamieszkałapo. 424-ym przy Kast 157-th Stz najduje się w stanie umiera-jącym w szpitalu w New Dorpna Staten Island. Została ona postrzelona w głowę, w czasie,gdy jechała ~w automobilu wGrant City na S. 1. Policja sądzi,ge kobietę tę trafiła ślepa kulawystrzelona z rewolweru przezjakiegoś chłopca. Przeprowadzone w tej sprawie inwestygacjenie dały żadnego wyniku.
Osiemnastoletni Michael Hennessey, zamieszkały w Brookly-nie pn. 58-ym przy India Street,został postrzelony z rewolweruw okolicy serca. Stan jego jestgrożny
Pięcioletnia -Violet -Levin,zam pu 24l-ym przy BristolSt. w Brooklynie, została boleś-nie poparzona fajerwerkami wczasie, gdy bawiła się przed do-mem Lekarze nie mają nadzieiutrzymania jej przy życiu.duje się ona w szpitalu powiatuKings :Oprócz tego następujące 00-by uległynieszczęśliwym wypadkom i odniosły obrażenia:
Trzydziestoletni _AleksanderGray, 345 West §6-th St.; jede-nastoletni Lawrence Hogan, 139
KALENDARZYK ZABAW88 Lipca Wyciecska na parowcu „Or.do Moton Point: Con.. On.16 Bok. Pol. w ronx. Zhidrka 0 £0rano na Battery: Place

> THEATRE -wel line #1* Wieczorami o 1399 połwiniewe we Preosdstawiesiacrvartd

 

   
 

 

 

East 16th St., piętnastoletni M-chael Zoutrilo, 381 First ave.,szesnastoletni Martin Sparaco,562 First ave ; dziewięcioletniPhilip Demato, 389 Hopkins ave14-letni Edward Vilante, 495-6th ave. , 10-letni Nathan Lofton342 Astoria ave, 25-letni DanielBattipaglia, 85 Webster avetrzynastoletni James  Sarięni,223 Astoria ave., czternastolet-ni Nicholas Bruno, 188 W. 23rdSt , Bayonne; dziesięcioletni Mi-Pietrowski, 44 Prospectare., Bayonne; siedemnastolet-ni Peter Kiernan, 76 West bl-stSt, Bayonne; dwunastoletniBruno, 243 Mott St., dwunasto-letnia Helen Trazisano, 222 Ri-verside, Newark; jedenastoletniNello 18% Rockawayave., Brooklyn; 22-letni JacobCoben, 136 Watkins Street; trzynastoletni Leo Wubig, 487 Stoneave
17-letni Joseph Smith, .150East 50-th Street, utopił się wczasie kąpieli w rzece East RI-ver u wylotu 68-rd St. Trzyna-stoletni Gustare Paladino, 15Paterson ave., Paterson, utopiłsię w rzece Passalo River, Dwu-dziestoletni Thomas Garden,111 W. 63rd St, utopił się wManhattan Beach, 
derofny mąż pobił żonę

i sublokatora
 

Liczący 32 lata Aleksander Har
 luk zaczął awanturę ze swą żoną,

trzydziestoletniq Marjg Harluk i |
liczącym 34 lata sublokatorem |
Fr nciszkiem Stytherem i wkrót. |
te od słów przyszło do bójki w |
czasie której powybijano wszyst. |
kie ukna i potłuczono moc bute- 1
lek. Sąsiedzi wezwali policję i
detektyw Daniel Cavore areszto- w
wał całą trójkę.
Harluk twierdzi, ze sublokator

zalecał się do jego żony, ten zaś
powiada, że jest to oszczerstwo
Cały trójkąt małżeński był tak
pokiereszowany, że musłano wez
wać lekarza, który opatrzył im |
rany
Marlukowa twierdzi, że mąż

jej jest bardzo o nią zazdrosny
i ta jego zazdrość wostutnich
czasach nabrała cech manji prze
Sladowere}.
 

Nic nie jadła od trzech dni
 

Dwudziestoletnia chieagowian=
ka panna Jane Smith znajduje
się wstanie poważnym «w. sopl-
talu Bellevue. Straciła ona przy
tomność u zbiegu ulic Gth Ave. i
42nd street i lekarze stwierdzili.
że powodem jej zasłabnięcia był
głód Twierdzj ona, że nie ja-
dła nie od czasu gdy trzy dni te-
mu przybyła do New Yorku #
Chicago.
 

Śmierć bankiera
 

Francis Halfin, były wicepre-
zes Chase National Banku rmart
wczoraj w swej rezydencji w
Montclair: " W. chwilzgopn, t,
capt 71 lak -| "*"...)
}
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Pani Matylda Gerry" rozwiodła się niedawno ze swym mężem,
senatorem z Rhode Island i wyszła zamęż za B. S. Welless.

Nowożeńcy wyjechali w poślubną podroz do Atlantic City
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„Kulturalnie" obchodził Wiel- zaledwie dziesiątą część swego
ki New York Święto Niepodle- mozgu Ciekawe, jaką część
głości! Kilkanaście trupów i mózgu zużył p. Volstead w cza-
dziesiątki pokiereszowanych |o-
iar fajerwerków, rewolwerów. i
t. d. przypomina nam dobitnie,
że żyjemy w XX wieku
A tutejsze pisma angielskie W

twierdzą, że Czwarty Lipca ob- |

chodzony był w roku bieżącym

bardzo względnie, spokojnie i

przykładnie, gdyż, naprzykład

dwadzieścia lat temu w dniu tym

466 osób utraciło życie, a prze-

szło 3,000 zostało fatalnie poka-

leczonych

Znany uczony psycholog J. S

Bolton twierdzi, że najmądrzej

szy człowiek na świecie używa

  

Aktorzy, aktorki, artystyści i in-
na brać pezazowa, opuszcza o-
becnie Stany Zjednoczone i wy-
jetdia do Europy na wakacje
To samo uczyniła Judyta Ander-
son, żegnając się z pokładu okrę-
tu z pozostałymi na ludzie przy-

jaciółkami  

sie, gdy układał swą sławną

ośmnastą poprawkę?

W Filadelfj1 rada |miejska

chce ustanowić dzień poświęco-

ny przestrzeganiu prawa, który

będzie się nazywał „Law Enfor-

cement Day",

New York powinien też coś

wymyślić w tym rodzaju i u-

stanowić dzień, w którym, na-

przykład, nie będzie morderstw

i rabunków. Dzień taki można

by nazwać .,Murderless Day",

lub ,Burglary Suppression Day'.

Ale aby dzień taki był rze-

czywiście godnie obchodzony,

nasza rada miejska musi się po-

rozumieć z zawodowymi mor

dercami i bandytami i otrzy-

mać od nich sankcję, to jest

solenną obietnicę, że w dniu tym

powstrzymają się od swej co-

dziennej działalności...
« »

Pociągi wycieczkowe kursują

obecnie we wszystkich kierun-

kach: w północnym, wschodnim,

południowym i zachodnim, wo-

bec czego szanse wykolejenia

się pociągu są również we

wszystkich kierunkach.

Niektóre pociągi są tak prze-

pełnione, że przypominają pu-

delko z sardynkami Ale ścisk

ten ma i swe dobre strony. Lu-

dzie nie mogą się w nich bić,

gdyż są tak ściśnięci, że muszą

trzymać ręce w kieszeniach.

A naród dziś jest bardzo kre-

wki 1 bije się wszędzie, gdzie tyl

ko może, nawet w teatrach 1 ko

ściołach. Ergo dla cichych i po-

kornych, spokój szczerze m/łu-

jących, pociągi ekskursyjne są

miejscem idealnem.

POSZUKIWANIE

Bujnowski Ludwik, liczy oko.

to 42 lat, urodzony w Suwałkach

zam, w Chicago.

Szule Ludwik i Franciszka, po

chodzą z okolic Łodzi i Kalisza,

zam, w Chicago.

 

 

Osiemnastoletnia Lottie Honeyman z Davenport, lows, zapatruje
się poważnie na życie. Zamiast czynić obliczenia, kiedy wyjdzie
zamąd, Lottie sprawuje obecnie obowiązki młodziutkiej prozokini
od pogody w Chicago. Dotychczas proroctwa jej zyskały poki

starych specjalistów w tej dziedzinie w Chicago

  

AWANTURY W PRAWO-

SLAWNYM SOBORZE

Zwolennicy metropolity Plato-

na starają się unieważnić wy-

rok sędziego Lydona, który u-

znał za głowę rosyjskiej prawo-

sławnej cerkwi w Północnej A-

meryce arcybiskupa Adama Fi-

Iipowskiego i kazał się wynieść

Płatonowi z katedry i plebani

prey 97th street. *

Pomiędzy parafjanami panuje

wielkie rozczarowanie i w ubie-

głą niedzielę podczas nabożeń-

stwa w soborze św. Mikołaja

przyszło do poważnych burd i a-

wantur.
Pop Michait Czerwińskij pod-

czas kazania mówił o konieczno-

ści połączenia się karpackich Ru

sinów i innych

/

pałudniowych

słowian, a w ich liczbie Serbów

i Bułgarów z Rosją i rosyjską

prawosławną cerkwią. Naraz je-

dna z ynysłuchująxyvh się, ka-

zaniu kobiet zawołała na cały

głos: „Kłamiesz! to jest prawo-

sławną cerkiew!" Parafjance tej

zawtórowały inne kobiety. Za-

panowała wrzawa i pisk,

-

Gdy

przybyła policja, jedna połowa

parafjan biła się z drugą Nie-
którzy chcieli się dostać do ol-

tarza za tak zwane carskie wro-

ta, inni usiłowali opuścić sobór

przez boczne drzwi. Policja przy

wróciła jaki taki porządek i pod

jej osłoną pop Czerwińskij do-

kończył kazania. Przed cerkwią
rozdawano rozrzutki potępiające
arcybiskupa  Filipowskiego

BRONX, N. Y.

 

 

Każdy się spieszy bo wie.
gdzie się ucieszy, ale gdzie?

Na Wielki Piknik, Tow. Śpie-
wu Wanda z Bronx, N. V., któ-
ry się rozpocznie w niedzielę
dnia 19-50 lipca, 1925 roku 9
godzinie 1-ej po południu w Hoff
mans Parku | Casino, |Have:
meyer i Haveland Aves,, West-
chester, N. Y. Piknik będzie u-
rozmaicony grą w kręgle 0
piękne nagrody, koło szczęścia
i wiele innych niespodzianek.
Więc młodzi, starzy i wogóle
wszyscy, powinni soble  zapa-
miętać, gdzie i kiedy to się od-
będzie, bo kto przyjdzie, będzie
zadowolony, a kto nie przyjdzie
- pożałuje. Orkiestra prof. St.
Karlewicza, będzie przygrywać
do tańca.

Dojazd do Parku: Z Bronx,
Westchester Ave. tramwajem

,do Havermeyer Ave. i 4 bloki
na prawo piechotą do parku.

Z Nowego Yorku, Brooklyna
i okolicy: Lexington Ave., Sub-
way do 125 ul. zmienić na Pel-
„ham Bay Subway i jechać do
Castle Hill Ave. stacji stąd 3
bloki naprzód do Havermeyer
Ave. i 4 bloki na prawo do par-
ku Komitet.

  
Pani Matylka Townsend Gerry,
która niedawno uzyskała rozwód
z mężem swym, senatorem Gerry
wyszło ponownie zamęż za Ben-
jamina Summer Welles's, znane-
go w amerykańskich kołach dy-

plomatycznych od roku 1917

MASPETH, L. 1.

Cały New York wyjeżdża dn.
9 sierpnia, 1925 r

Dokąd? -
Do National Parku w Mas-

peth, L. 1.
Po co?
Na piknik Tow. Brat. Pom.

Wolnych Polaków i Tow. Marji
Konopnickiej. w

Ponieważ jest to ostatni pik-
nik w sezonie, dlatego też bę-
dzie urządzonych wiele niespo-
dzianek, a do tego będzie naj-
lepsza orkiestra z New Yorku,

 

 

 

Kazała aresztować męża

i wróciwszy do domu

spadła z trzeciego

piętra na bruk

Licząca 30 lat pani Ewa Bur-
kowicz, zamieszkała pn. 444ym
przy Fast 10th street, kazała
wczoraj aresztować swego mę
ża, liczącego 35 lat Teodora Bur
kowicza za nieprzyzwoite zacho-
wanie się, Burkowicz miał rze-
komo wymyślać w ordynarny
sposób -swej _siedmnastoletniej
siostrzenicy Marji Wojciechow-
skiej i to spowodowało panią
Burkowicz do udania się na sta-
cję policyjną przy 5ej ulicy i wy-
jęcia warantu na męża.
Gdy pani Burkowicz powrócie

ła do domu, nie mogła się do-
stać do mieszkania, gdyż nie po
siadała przy sobie klucza i dla-
tego postanowiła wejść do środ-
ka przez okno. Z chwilą, gdy pe-
ni Burkowiez znalazła się na dra
binie pożarnej pod samem już
oknem, straciła równowagę i u-
padła na bruk. Zabrano ją do
szpitala Bellevne. Ma pękniętą
czaszkę.

 

WIDZIAŁ UCIECZKĘ

2ONY z SUBLOKATOREM

Czterdziestoletni Frank Von
Sprengel, zamieszkały w Hobo-
ken pn. 170 przy 6th street, 0-
budziwszy się wczoraj rano, wie
dział ucieczkę swej żony z by-
łym sublokatorem. »
Von Sprengel opowiedział po-

że widział jak jego żona
Irena pocałowała byłego sublo-
katora, liczącego 25 lat, Feliksa
Vanderweer'a i wsiadłszy do do
rożki automobilowej, odjechała,
1 nim razem w niewiadomym
kierunku.

Pani Von Sprengel zabrała 12
sobą oszczędności męża w ban-
ku, w kwocie $600, dwa cenne
pierścionki i $200, jakie znajdo-
wałysię w domu.
Vanderweer mieszkał u tych

ludzi w ciągu dwóch lat. Prze-
szłość jego nie była nikomu bli
tej znana. Poszkodowany mąż
twierdzi, że żona jego jest przy-
stojną. liczącą 38 lat. blondynką,

o krótko obciętych włosach 1 wy

glgda znacznie młodziej ponad
swój wiek.

 

 

|ZAWIADOMIENIA|

 

Zawiadomienie
 

Niniejszem podaję do wlado-
mości wszystkich członków to-
warzystwa śpiewu „Harmonji",
iż posiedzenie miesięczne nie od-
będzie się w ten czwartek, t. J..
dnia Ogo b. m. z powodu wy-
stępu Zjednoczenia Śpiewaków,
na międzynarodowym _popiste
śpiewaczym w Yankee Stadium.
Data posiedzenia miesięczne-

go odłożona jest do 16go b. m.
Czynni koledzy, a takée sym-

patycy śpiewu, proszeni są przy-
być na lekcje, które odbywają
się we wtorki każdego tygodnia
w Domu Narodowym, Sma ulica.

Cześć Pieśni!
Z. Babula, sekr.
 

Baczność śpiewacy

i śpiewaczki !
 

Ninjejszem podaję do wiado=
mości wszystkich członków Zje›
dnoczenia Śpiewaków _Polskich
na Wschodzie, że we wtorek, dn.

7-go lipca odbędzie się próba ge-

neralna występu w międzynaro-
dowym Yankee Stadium. Począ-
tek o godzinie &-ej wieczorem.
Spiewacy 1 śpiewaczki, stawcie

się na czas, gdyż wiecie, że wiel-
ka praca czeka na was w dniu
9-tym lipca.
Cześć Pieśni!
B. OLINKIEWICZ, Sekr. Gen.

150 ROCZNICA T. KOŚCIU-
SZKI W AMERYCE
 

By następna Wycieczka Soko-
łów do stóp pom. T. Kościuszki
w West Point, która odbędzie
się dnia 30 maja 1926 roku, zo-
stała przeprowadzona jak na}
wspanialej, przeto Gniazdo Tme
w Nowym Yorku zaprasza
wszystkie Towarzystwa Polskie
w obrębie Nowego Yorku jako
też i pierwszy Okręg Sokołów,
by przyczyniły się do pracy ra-
zem z Komitetem 150 Rocznicy
T. Kościuszki w Ameryce, któ-
ry był wybrany przez Gniazdo
Tme Sokołów w N. Y.

Cześć!
Za komitet 150 rocznicy

T. Kościuszki w Ameryce
' R. Kostrzewski.

YONKERS, N. Y.

W imieniu IV Okręgu Z. N. P.
mam sobie za wielki zaszczyt
dać do wiadomości del
gmin, że nk zaproszenie tymcza-
sowej komisji przyjęcia P. Mini-
stra Jleks. Skrzyńskiego, odbę-
dzie się posiedzenie wszystkich
przedstawicieli_prganizacyj pole
skich, a w tem Z, N. P., więc
obowiązkiem -każdego delegata
jest przybyć na posiedzenie, któ
re odbędzie się dnia &-go lipca,
br., o godz. Sej wieczorem, w
sali Domu Nar. Pol., 19-28 St.
Marks Place, w New Yorku.

Bracia i siostry Z. N. P. i re-
prezentanci gmin, starajcie się
być na tem posiedzeniu i być po-
mocnym w wypełnianiu progra-
mo przyjęcia Pana Ministra,
Z bratniem pozdrowieniem

A. Piotrowski
Kom. IV Okręgu Z, N. P.

 

ZAWIADOMIENIE

W środę, dnia 8-go Npca bm:
W w

 

 

sali Doniu Narodowego, 19-28
St. Marks Place, w New Yorku,
odbędzie się nadzwyczajne po-
siedzenie delegatów Rady O:
światowej, celem _omówienia
przyjęcia Konsula.

P. Górzański, prezes.
 

Zawiadomienie

Niniefszem zawiadamia sig-
Szan. cztonkéw Tow. Samopo-
moc Polska, te nadzwyczajne po
siedzenie Towarzystwa odbędzie
się we środę, 8 lipca, o godzinie
8:30 w Domu Narodowym, 19
St. Marks Place. Są ważne spra-
wy do załatwienia przed pikni-
kiem, mającym się odbyć dnia

| 26 lipca, przeto uprasza się u-
przejmie wszystkich członków 1
członkinie o punktualne przyby»
cie.

Z. szacunkiem,
M. Besarabowicz, sekr.

POSIEDZENIE LIGI KOBIET

Posiedzenie Ligi Kobiet od-
będzie się we wtorek, 7-go lipca '
o godzinie 8:15 wieczorem w
Domu Narodowym p. n. 19 przy
$-ej ultey, w New Yorku.

Dobry pod waelident

Pain-Expeller
0 le mid cle me reamatzm
lb ten fnd.

edu Hniment w

o. rtcitEr a co.
& bout tik Su.

wirs, 1. Y.

 
Telefon Caledonia SM.

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

120 Cart Hth Streat, New York, N. V.
copzisy:

08 1 do 1 po południu
08 & do 1 wieczore
 
 
is Dr. BRYAN

Want 17th treet, New York
Pon Thon Arman

kao obudowie: unorony -krwi,
neryów. serek 1 probarza.

in wiqo
08 t-sj rano do boa) wieczorem,
Vayrze
 

Telefon, Orchard 1883 " -

JOZEF HALICKL M. D,
Lekarz

ik" nie: 70 południe
KE wieczór

1 zo południe
est, New York City  

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewles

rouna
36 Second Avenue, New York City

Leczenie elektrycznością |
djagnozą za pomocą

Promieni "X."

   

  

  

 

  

 

  

 

   

   

  

 



 

NOWY ŚWIAT WI KEK, 7 LIPCA, (T

 

STRONICA _3 _-,-=- . 
  

- TRZEJ MUSZKIETEROWIE L
Ir ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU w

 

(Ciąg dalszy)

- Obecny tu przyjaciel mój, Aramis,
otrzymał szpadą lekką ranę w ramię, co

jednak, jak Wasza Eminencja widzi, nie
przeszkodzi mu jutro wziąć w walce udzia: ,

łu. jezeli Wasza Eminencja każe przypu

ścić szturm.
-- Nie należycie panowie do ludzi, któ-

rzy pozwalają sobie zadawać bezkarnie ra:

ny- odezwał się kardynał. - Otóż bądź
cie panowie szczerzy: poczęstowaliście za-

pewne niezgorzej swych napastników?

Wyspowiadajcłe się iprzedemną: -wszak
wiecie, że mam prawo udzielać rozgrzesze

nia

 

-- Ja, Eminencjo - mówił Atos, -
nie wydobywałem nawet szpadyz pochwy.
Jednego z tych, z którymi wypadło nam się
rozprawić, chwyciłem wpół i wyrzuciłem
przez okno. Zdaje mi się jednak - dodał
Atos z pewnem wahaniem, - źe upadając
złamał sobie ten drab nogę.

- Aha! - mruknął kardynał. - No,
a pan, panie Portosie? .

- Ja, Eminencjo- wiedząc, że poje-
dynki. są wzbronione, chwyciłem jakąś ła-

“lei jednemu z tych bandytow zadałem nią

cios, który, zdaje mi się, zdruzgatał mu

ramię.
- Dobrze

pan, panie Aramisie? -

- Co do mnie, Eminencjo, jestem z

natury łagodnyi, jak to może Waszk—jlhnjl-

nencji wiadomo, mam zamiar wstąpić nie-

bawem do zakonu; usiłowałem tedyprze

szkodzić bójce i rozłączyć obie strony.

Ale jeden z łotrów najniespodzianiej zra>

nit mię podstępnie w lewe ramię, co wypro

wadziło mię z cierpliwości i dobyłem szpa

dy, Wówczas drab rzucił się na mnie pow

tórnie. i zdaje mi się nadział się męchcary

na moją szpadę, aż mu jej ostrze wyłam?

plecami: wiem tylko napewno, że upadł i

że wyniesiono go razem z jego dwoma kom

panami. .
- Do licha, panowie!

kardynał, - trzech ludzi niezdolnych gr)

walki z powodu zajścia w kart-zima. Nie

proznujecie, jak widzę... A jakaż była przy:

eryna zwady? . .

"_ Nędznicy byli pijani - mówił Atos:

- dowiedziawszy się, że w gospodzie jest

jakaś kobieta, która przybyła tam wieczo:

Temy chcieli wywalić drzwi.

- Wywalić drzwi? - pytał kardynał.

- Wjakim celu? _

- Zapewne, aby ją zgwałcić - rzekł

Atos. - Miałem już zaszczyt oświadczyć

Waszej Eminencji, że ci nędznicy byli pi.

jani.

rzekł kardynał. - A

 

 

- A cóż to była za kobieta? młode?

ładna? - pytał kardynał z pewnem zanie

eniem.

Wh))» Nie widzieliśmy jej wcale, Wasza

Eminencjo - odpo viedział Atos. ,

_ Nie widzieliście jej, panowie? Hm!

to dobrze! - rzekł kardynał, jakby sam do

swhw— No, tak!... postąpiliście bardzo słu-

sznie, broniąc honoru kobiety. Ponieważ

zaś podążam właśnie do gospody pod Czer-

wonym Gołębnikiem, przekonam się 0 pra

wdzie słów waszych. +.

- Wasza Eminencjo - oswnadqyl

dumnie Atos, - jesteśmy szlachcjcamii nie

zniżyljbyśmy się do kłamstwa, chocmzby

nawet szło o ocalenie wten sposób

:

głów

ych. .

11852}.— To też panie Atosie, nie wątglę by-

ajmniej w to, co panowie opowiadacie..

:ieJ wątpjię ani przez chwilę - rzĄekH zapy-

tal: - Czy ta kobieta była gama?

> -- Razem z nią były!-ug Twang?“—

ł Atos; - zamknięci byli w pokoju...

%drrz—lgixszmm. że to tchórz jakiś, gdyż, mi:

mo hałasu, nie pokazał się wcale. - |

- „Nie sądźcie lekkomyślnie", uczy

Ewangelja - zauważył kardynał, na co A-

lił głowę.
ips pl)—Ch.: te:-Zaz, peanowie. dosyć-już o tem

- dodał. - Wiem już, co chciałem wie-

jeć. Proszę ża Mną.

dllEf] zgkrysszy twarz płaszczem, ruszył

stępa naprzód, wyprzedzając o osiem lub

dziesięć kroków swych

Niebawem przybyli do cichej i samo-

nej gospody, przed którą sl_ał uwiązany do

jednej z zewnętrznych okienic oęlodłany

koń.

-

W gospodzie «było cicho; nglocznle

oberzysta, wiedząc zawczasu, jakie go cze-

kają odwiedziny, odprawił natrętów.

Dziesięć kroków" przed bramą kardy-

nał dał znak swemu giermkowii trzem mu-

szhieterom, aby sig zatrzymali, sam

-

zaś

podszedł do okna i trzykrotnie qnadż w

umówiony/sposóbzapukał
i

. + :
  

zx ndezwlal sig W

| Natychmiast wyszedł z oberży jakis
człowiek, otulony płaszczem, i szybko za
mienił kilka słów z kardynałem, poczem do
siadł konia i ruszył drogą kueSurgeres, wio
dącą również do Paryża.

- Zblizcie się, panowie - rozkazał
kardynał.

Trzej muszkieterowie podeszli ku nie
mu.

- Prawdą jest, coście opowiadali -
rzekł, zwracając się do nich i nie moja
będzie wina, jeżeli to dzisiejsze spotkanie
nie wyjdzie wam na korzyść. :Tymczasem
chodźcie, panowie, za mną.

I zsiadłszy z konia, co również za jego
przykładem uczynili trzej muszkieterowie,
rzucił lejce swemu giermkowi, poczem
zwrócił się do oderżysty, który oczekiwał
na progu. Muszkieterowie, przywiązawszy
konie do okienicy, podążyliza nim.

- 'Czy masz pan jaki pokój na dole,
| gdzieby ci panowie mogli zacze ać prey
dobrym ogniu na kominku? - zapy:
tat kardynał, wskazując ręką trzech musz

kieterów.
Oberżysta, dla którego kardynał był

tylko oficerem, odwiedzają ym damę, otwo

rzył drzwi do wielkiej sali, gdzie właśnie

popsuty piec przerabiano na okazały ko-

minek. \
- Oto - rzekł
- Dobrze - oświadczył kardynał. -

Wejdźcie tam, panowie, i zechciejcie na

mnie zaczekać: za pół godziny bede z po-

wrotem. -
I gdytrzej muszkieterowie wesz'h do

T.;mkoju na dole, kardynał, nie zątląjac

oberzysty żadnych wskazówek, skierował

| się po schodachna górę. jak człowiek, obe-

znany z rozkładem domu.

    

 

 

  

 

  

 

|

XXIV.

(0 Pożytku z Rur Kominowych Pieca.

  
Trzej nasi muszkieterowie dość

zrozumieli, że przez swą rycerskq

| perament

-

zawadjacki mlmow?h_, -

czej zupełnie bezwiednie, Igłatwmjąr się z

napastnikami, wyświadczyłi przysługę ja:

| kiejś osobie, którą kardynał zaszczycał swą

szczególną opieką.
Ale kto mógł być tą osobą? - oto DY

tanie, na które sobie narazie znaleźć odpo:

wiedzi nie mogli. To też zaniechali w krot-

ce domystow, i Portos, przywolawszyober-

żystę, kazał mu podać kości do gry, poczem

zasiadł z Aramisem przy stole i poczęli grać.

Atos tymczasem chodził po pokojui lama}

sobie głowę nad rozwiązaniem tej zagadki.

Chodząc zaś i rozmyślając, za każdym ra:

zem, gdy mijał wnękę rozebranego ldo po-

łowypieca, którego drugi wylot znajd-owa?

się w pokoju na piętrze, słyszał urywki roz-

mowy, które wreszcie zwróciły jego uwagę.

Zbliżył się do pieca i rozróżnił kilka zdań,

które, jak sądził, miały niewątpliwie donio-

słe znaczenie.

|

Wobec tego,skinął na towa:

rzyszów, aby się uciszyli, i umiesciwszy

główę we wnęce rozebranego pieca,.słuchał.

- Proszę tedy o

-

uwagę, milady -

brzmiałgłos kardytała, - gdyż sprawa ma

znaczenie nader doniosłe. Niech pani sia:

da; pomówimy o szczegółach. --
- Słucham, Wasza Eminencjo - od-

powiedział głos kobiecy, na dźwięk którego

Atos zadrżał, poznawszygłos swej żony.

- Niewielki statek z angielską ząłogą

pod wodza zupełnie oddanego mi kapitana

oczekuje na panią przy ujściu rzeki Cha-

rente, koło twierdzy La Pointe, i jutro 0

świcie rozwinie żagle. 2,
- - A więc powinnam się tam udać je:

szcze dzisiaj w nocy?
- Natychmiast, to znaczyzaraz po Wy-

a Ta:

|

|
i
i

|

 

zastapiesz pani przy bramie dwóch ludzi,
którzy będą ci służyli za eskortę. |Ja odja;
dę pierwszy, pani wyruszysz w pół godzi:

ny później.
- Dobrze, Wasza Eminencjo. A te-

raz proszę mi wyjaśnić, jakie postannic-
two będę miała do spełnienia. A że pragnę

i nadal zasługiwać na zaufanie Waszej E

minencji, proszę o rozkazy jasne i zwię

złe, bym nie popełniła jakiej pomyłki.
Nastała chwila _głębokiej ciszy.

Kardynał obmyślał snadź zgóry słowa,

jakich ma użyć, - miłady zaś skupiała
całą swą uwagę, aby zrozumieć dokładnie
i wyryć sobłe dobrze w pamięci to, co u-
słysz

Atos sko.zystał z tej chwili i kazał to-
warzyszom zamknąć drzwi, wiodące na
zewnątrz, poczem wezwał ich, aby przyszli
słuchać z nim razem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

   

 

słuchaniu moich poleceń. Wychodząc stąd, |

|

 

 

Wspomnienia z wyprawy na

. Kijów w roku 1920:

Pisze Doktór J. Mehlmann, były naczelny. lekarz 7-go pułku
artylerji polowej ;,
 

Po zimie, obfitującej wśnie-
xi i mrozy, pełnej spokoju, prze-
rywanego rzadkiemi tylko wy-
padami silniejszych oddziałów,
wgłąb obszaru bronlonego przez
armję rezerwową, poczęto szy-
kować sig do wyprawy na Ki
jów

Wielkie cele przyświecały Na-
czelnemu Dowództwu, wielkie
czyniono przygotowania: z głę-
bi Kraju nadehodziły nowo wy-
ćwiczone oddziały piechoty, świe
że zastępy jazdy, liczne oddzia-
ły artylerji lekkiej i ciężkie
Gromadzono zapasy żywności,
ekwipinku żołnierskiego, amur
cji, taborów,: środków leczni-
czych, stworzono sporo szpita-
low ruchomych. Na dane hasło
ruszył cały front polski dnia 24
kwietnia,
Siódma dywizja piechoty, ze-

brana wokoło Zwiahla na Woły-
niu, wysunęła się z pierwotnych
stanowisk po kilkugodzinnem og
niu huraganowem. Jazda wysu-
nęła się na czoło, śledząc ruchy
nieprzyjaciela, który widząc na
co się zanosi, pierzchnął na ca-
łej długości frontu. Zwinął na-
mioty tak szybko, że nawet szyb
konoga jazda w długim pocho-
dzie tylko rzadko napotykała na
słabe rozsypki nieprzyjacielskie,

 

     

  

«które porzuciwszy broń i ubra-
nia żołnierskie, starały się ujść
niepostrzeżenie albo pełnić służ-
bę szpiegoską na tyłach naszych.
Ludność bardzo lojalna wobec
armji polskiej wskazywała jed-
nak wszędzie nadchodzącym od-
działom owych przebranych do
niepoznania żołnierzy  czerwo-
nych,
Szybko minęliśmy granice za-"

kreślone łożami zimowemi. Na-,
stała wiosnaciepła, pełna uro-
ku na bezbrzejnej płaszczyźnie
Wołynia. Stała pogoda ulżyła
nam pochód a zwłaszcza korzy
sqm z tego artylerja; wszak pra

wia zupęnie brak tam bitych

szos a gleba wołyńska po desz-

czu zamienia się w prawdziwe

morze błotne. Męczyły nas je-

no piachy rozlane na wielkich

przestrzeniach, ale obecność ko-

ni zapasowych umożliwiła zmia-

nę koni zaprzęgowych i szyb.

kość ruchów nie uległa zwłoce.

Pierwsze dnie wiosny zamie-

niły niezmierne obszary rozta-

czające się przed nami wkrótce

w pola i łąki pokryte zielonymi

kobiercem, lasy -przywdziały

świeżą szatę zieleni, duch żoł-

nierza był wyśmienity, choć mar

sze dzienne bywały długie, a mę/

czące nieraz, gdyśmy imieli iść

piachami. Śpiew rozlegał się wo

koło od rana do późnego wieczo-

ra, od wymarszu aż do przyby-

cia na postój nocny.

Dotarliśmy do Radomyśla,-

trzy dmi posłużyły na uporząd-

kowanie oddziałów, poczem ru-

szyliśmy w dalszą drogę, która

wiodła nas do Białocerkwi.

Tu był cel naszego pochodu,

Ledwo ukazały się, oddziały na

gościńcu prowadzącym od dwor-

ca kolejowego do miasta, zgłosił

się goniec komendy dywizji u

dowódcy oddziału, poczem razem

odjechali w kierunku miasta.

Żołnierze spoczęli na szero-

kim, trawą zarośniętym obsza-  

 

rze przy dworcu kolejowym, -

działa ustawiono jak dla krót-

kiego postoju. Czekaliśmy szcze:

górowych rozkazów,

Po kilkugodzinnym spoczyn-

ku, po spożyciu ciepłej strawy,

udały się baterje na stanowis-

ka bójowe, kilka wiorst oddalo-

ne od miasta. Dowództwo dy-

wizji i pułku pozostały w mie-

ście,

Białocerkiew robi _wrażenie

miasta wschodniego/- Środkowa

część grodu snać niegdyś kwit-

nacego handlem i rzemiosłem o-

kazała silne oznaki zniszczenia:

dachy latane, mury poszarpane,

okna w wielu domach bez szyb,

słupy telegrafu powywracane,

druty urwane. Miasto jednak za

ludnione. Brudy poczęły znikać

w miarę dłuższego pobytu wojsk

naszych, ulice poczęły wyglądać

schludkie. W przeciwieństwie do

centrum miasta, periferja jego

odznaczała się niepospolitą czy-

stością. Tu były ulice składają-

ce się tylko ź will, okalanych roz

ległymi sadami, ogrodami wa-

rzywnymi i kwiatowymi. Wszę-

dzie róże czerwone różnych od-

cieni i cytrynowe. Piękno we- -

rand, piękne malowidła we-

wnątrz domów, gdzieniegdzie

rzeźby i meble stylowe, pęłne

estetycznego smaku świadczyły

o mieszkańcach z czasów przed

nawałą bolszewicką. Wielki park

publiczny na środku miasta, z

umiejętnym planem plantów i

rozległą halą muzyczną stskazu-

ją, że tu dawniej wesołość pano-

wała w mieście. Tętno życia po-

woli poczęło wracać w mieście

Ludność odetchnęła tchem pew

nuści, postrach znikał z twarzy

ustraszonej ludności. Widmo

band ukraińskich atamanów -

Machno, Tiutiunyk i innych, po-

częło zamierać, znikała obawa

przed armią czerwoną, a w na-

stępstwie tego zmienił się ze-

wnętrzny i wewnętrzny wyraz

mieszkańców.

Wieczorami zapełniały się u-

lice, można było widzieć kobie-

ty ładnie ubrane, a niektóre na-

wet wydobyły kosztowności ze

(schowków. Ludność starała się

być nam usłużną gdzie tylko by-

ła potrzeba, czullśmy się po kil-

ku dniach jakby wśród swoich.

Wieczorami przy dźwiękach

muzyki wojskowej w parku miej

skim _gromadziła ›się młodzież

przechadzając się tu do późnej

nocy. 4

Mimo prześladowań, była li-

czna dość kolonja polska wow-

czas w Białocerkwi, Pozostali,

bo ujść nie mogli, to tęż szczę-

ście z powodu naszego pobytu

było niewymowne. Ktokolwiek z

oficerów miał możność przyby-

cia z okopów do miasta, choćby

na parę godzin, cieszył się jak

żak. Nigdy nie zapomnimy dni

tam spędzonych, w mieście peł-

nem wówczas kwitnących ogro-

dów w szacie wiosennej. słońca

o blasku prawie adrjatyckim.

Niespodzianie nadszedł rozkaz

ostrego pogotowia. Nie wiedzie-

liśmy jeszcze na co się zanosi,

ale uczucie żalu i tęsknoty za-

władnęło nami.

(Ciąg: dalszy: nastąpi).
 

Z. POLSKI

UROCZYSTE ODSŁONIĘCIE

POMNIKA POLEGŁYCH

POD ROKITNA

KRAKÓW. - Gród podwawel

ski złożył manifestacyjny hołd

bohaterom rokitniańskim, pole-

głym w obronie niepodległości w

śmiertelnym ataku na potrójne

okopyrosyjskie w dniu 13 czer-

wca, 1915 r. Uroczystość rozpo-

częła się mszą żalobną. Władze

wojskowe reprezentowali gen.

| Haller i gen. Szeptycki, oraz -

czny korpus oficerski, władze

państwowe cywilne, wojewoda

Kowalikowski i grono wyższych

urzędników. W obchodzie wzięli

bardzo liczny udział nauczycie-

le szkół średnich, organizacje

społeczne, młodzież i robotnicy,

wreszcie całe tłumy publiczno-

ści.

Wczasie nabożeństwa przy-

grywała orkiestra. 20 p. p. Po

nabożeństwie uformował się dłu

gi pochód, który podąży! aleją

główną w stronę widniejącego

«zdala pomnika bohaterskich uła-

nów.

Wzdłuż drogi cmentarnej sta-

ly po obu stronach „na bacz-

ność" wyciągnięte linje wojska

z bronią u nogi. W pochodzie nie

siono |icane wieńce, a między-

niemi wielki wieniec od kraków

skiego Związku Legionistów z

napisem : „Drogim Kolegom i To

warzyszom broni - Okręgowy

Zarząd Związku Legjonistów w

Krakowie". - Gdy pochód do-

tart do mfogiły poległych, uka-

zał się na stopniach pomnika ks.

gen. Niezgoda i wygłosił silne,

żołnierskie przemówienie, sła-

wiąc wielki, nieśmiertelny czyn

ułanówz pod Rokitny, który, ja-

ko drogocenny, złoty kamień

wpadł w społeczeństwo polskie

i rozbudził cały naród, przeni-

kając nawskroś wszystkie jego

warstwy aż do głębi sumienia

narodowego.

Następnie przemówił imie-

niem komitetu gen. Szeptycki,

oddając pomnik chwały pod o-

piekę obywatelstwa i gminy m.

Krakowa. « *

% Z kolei>- w zastępstwie mi-

nistra wojny - złożył hokd pole-

głym gen. Haller, poczem gen.

Szeptycki odczytał pismo mini-

stra wojny, przesłane Komiteto-

wi. Po odczytaniu pisma wygło-

sił przemówienie komisarz rzą-

du dr. Wawrausch, Imieniem

prezydjum miasta Krakowa wy-

raził uroczyste przyrzeczenie, że

gmina m. Krakowai wszyscy jej

mieszkańcy otoczą ten pomnik

bohaterów narodowych najsta-

ranniejszą opieką.

Na stopniach pomnika stanął

pułkownik Jagrym Maleszewski,

inwalida z pod Rokitny i przy-

wołując duchy poległych kole»

gów rokitniańskich, podziękował

we wzruszających słowach mia-

stu Krakowowi za ukochanie i

tak wielkie przywiązanie do i-

dei legjonowej. Kończąc zacyto-

wał rozrzewniającą piosenkę 2go

szwadronu: "

„Płynie w słońcu Orzel Blały

słyszysz poszum jego piów,

surm zwsięskich grzmią

sygnały,

to wolności święty chór".

Po tych słowach rzucił na mo-

gile pęk barwnych kwiatów, któ-

rg wręczyła mu dłoń niewieścia

w Warszawie. .

Następnie wygłosił silne, ser-

deczne, owiane poetyckim nastro

jem przemówienie prof. B. (Po-
 

. LISTY DO REDAKCJI -

W rubryce niniejszej będziemy umieszczali GloŚy Czytelni-
 

ków "Nowego Świata.
W sprawach politycznych | w sprawach społebznych, w

sprawach wielkich i małych. z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o Ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki | zwięzły, nie więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen=
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do' kosza.

4, Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.
 

Straszne wieści przyszły z kra
ju. 300.000 osób zostało ofiara-
mi wylewu Wisły! 300,000 osób
zostało bez dachu i środków do

| życia! Rząd nasz i tak biedny,
małą może dać pomoc tym nie-
szczęśliwym.

My, tu na wychodźtwie,*mo-
emy i mu /my nieść im pomoc.
Niech tutejszy Polski Czerwony
Krzyż zwoła niezwłocznie posie-

 

|

dzenie, niech zbiorą się szybko
przedstawiciele Towarzystw, -
niech się zbiorą jednostki, któ-
re chcą i mogą coś w tym kie-

runku zrobić. Niech się zbiorą
przedstawiciele prasy i razem

pomyślą, co i jak zrobić.

Do dzieła!!!
2000 LK

New York, 5 lipca

kręgo-
wego Związku Legionistów w
Krakowie. Grób ułanów legjono-
wych z pod Rokitny nie jest mo-
giłą martwą; kryjącą tylko pro-
chy bohaterów. To pomnik ży-
cia i wielkiej enorgji narodo-
wej, która budzić będzie w na-
rodzie pierwiastki czynu, pracy,
entuzjazmu, umiłowania idei i
wielkich, odradzających haseł.
Ten pomnik - to duch Polski
młodej, Polski pracy i poświę-
cenia w służbie dla dobra naj-  

 

Zatwardzenie '

spowoduje cały szereg chorób.
Nie lekceważcie taki stan.

SEVERA'S

BALZOL

jest świetnym środkiem po-
moczniczym w niestrawności
i na zatwardzenie. Znakomity
wzmocniciel dla osłabionych
ludzi

Ceny: 80 a 85 centów,

Próbujeie najpierw w aptece.
P .

  

 

szergeych rzesz ludu Rzeczypos=
politej Polskiej.

Przemówienie prof. Pochmar-
skiego wywarło na wszystkich
obecnych głębokie wrażenie.

Po przemówieniu gen. Haller
udgkorował pomnik wieńcem
laurowym, - symbolizującym
Krzyż żelazny 2-ej Brygady Le-
gjonów Polskich.

Podniosłą uroczystość zakoń-
czyła pieśń: „Spij kolego w ciem
nym _grobie", -zaintonowana
przez legionistów.

WIDMO ZARAZY
NA WOŁYNIU

LUCK. - Mieszkańcom doli-
ny Styru grozi poważne niebez-
pieczeństwo. Rzeka ta bowiem,
mijając ustawicznie swe koryto,
za wsią Borowieami (pow. luc-
ki) podmyła cmentarz wojsko-
wy, na którym pochowano w r.
1915 240 poległych gwardzistów
rosyjakich, + + MJ

Ciała, znajdujące się w
nym rozkładzie, wpadają do rze
ki i zatruwają wodę qraz powie-
trze.
Władze powiatu łuckiego mu-

szą jak najśpieszniej zająć się
tą sprawą, by zapobiec zarazie,
jaka może wyniknąć z zakaże-
nia wody Styru, z którego tysią-
ce mieszkańców czezpią wodę.

moet--o
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Kwartalna Dywidenda

Za 3 fniesiące koi się
30 czerwca, m.

doplsywaną będzie do
wszystkich sum od $5 do

$5,000, według raty

4 Procent od Sta Rocznie

sumy zorronowane po is
LIPCA WŁĄCZNIE, BĘDĄ po.
BIEMAŁY PROCENT od 1 Liron
Bank otwarty od 9 rano do &

oo 9 rame do vy
Również w Pon wieich:

a

 
 

 

Zasoby przeszło $24,000,000

POŻYCZKI

$50 do $5,000

DRIOSTRIK

, 5% Odułcaneobsługregulowana prawom, masową
xupełny koszt namej

10-C1O-MIESIĘCZNEJ
POŻYCZKI

która odpowie potrzebom
każdej osoby poblerającej

ns
 

PRZYKŁAD
Kwota wypotyczona 1000.00ca y |.. as soWypotyczejącyotniymuje seer so
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Kwartalna Dywidenda
Procent za 3 miesiące kończące się 30 Czorwox 1925 i

CZTERY PROCENT
od ma rocznie została, sadekiero-wana Jako pistna 20 Lópew 1928

"bumy ziołone do 10 Lipca więcznje
! będa pobierały precent od 1 Lince 1925

. zasony rownsas nn on

wedlug raty
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WIAJEMNE CIAZENIE ROSJI

I NIEMIEC

Wiadomości z Ber'&'a zgadzają się w
stwierdzeniu faktu, i nacjonaliści nie-
Iiecey odnoszą się a» projektowanego

paktu gwarancyjnego z bardzo wyraźną
niechęcią. -Rząd berliaski w chwili decy
dującej spotka się niewątptiwie z wielkie
mi trudnościami z tej strony.

-

Z punktu
widzenia nacjonalistów i militarystów w
Rzeszy układ, o który zabiegał Strese
mann, nie zapewnia korzyści równoważą:

cych

-

nieskrępowaną

-

niczem możliwość
podnoszenia pretensyj i wszczynania ak:
gji zaczepnej na granicy -wschodniej.
Wprawdzie Traktat Wersalski dotej chwili

mocno krępuje ręce niemieckie pod tym

względem ale partje nacjonalistyczne żyją

właśnie nadzieją zupełnej rewizji tego

traktatu: dążenie do tego stanowi 05 wszy:

stkich ich poczynań politycznych. Stan
przejściowy, jakim jest moment obecny
nie zamyka dróg do snucia najdalej idą-
cych kombinacyj:

/

natomiast przyjęcie

paktu gwarancyjnego w dziś projektowa:

nej postaci stworzyłoby pewne nowe zobo-

wiązania, o wiele luźniejsze od warunków

ustanowionych w Wersalu, lecz nie nada-

jące absolutnej i upragnionej swobody in-

stynktom zaborczości i zemsty.

:

Stało się

więc tak, iż pakt gwarancyjny w tej for-
mie, o którą tłoczą się dziś rokowania,

krzywdząc prawa Polski, jako najbardziej

narażonego wschodniego sąsiada Niemiec,

pomimo to i tymże Niemcom nie preynost
istotnego zadowolenia. Wobec tego rząd

berliński będzie działał na zwłokę, co już

widac z przebiebu wstępnych pertraktacyj
Istnieje jednak jeszcze inny powód

nieskwapliwości niemieckiej w stosunku

do tego projektu, który polityka angielska

chciałaby przedstawić jako początek poko-

jowego „zbawienia" Europy. 1 ta druga

przyczyna sięga jeszcze głębiej, podstawę

swą ma nietylko w zaczepnych i mściwych

instynktach pewnych warstwi party), ale w

zasadach całej dwuwiekowej polityki Nie-

miec. Pakt gwarancyjny nakazuje im Wy-

bór: przymierze z Zachodem alboz Rosją.
Wzwiązku z trudnościami tego wybo-

ru mówi się o traktacie w Rapallo, zawar-

tym przez rząd Rzeszy z rządem Sowie:

tów, Zagadnienie w tem się nie wyczer-

puje. A# nadto dobrze wiadomo, jaką

wagę - papierową posiadają

-

traktaty.

Unosi je i łatwo szarpie na strzępy katdo-

razowy prąd nowych kombinacyj _i ma-

chinacyj rlwlnnunycznych. Co

-

innego

sprawa trady yjaych wytycznych w poli-

tyce danego państwa. Niemcy z Rosją wią:

że coś więcej niż niedawne „›mzunnenle

w Rapallo. Węzły te sięgają początku

XVIII stulecia, czasów. Piotra Wielkiego.

Wtym okresie wstąpiły Niemcy w tok roze

woju historji Rosji - jako mistrz i cywi-

lizator.

-

Poczgwszy od tej chwill „eduko-

wały" państwo rosyjskie.

-

Samodzielny

genjusz cara Piotra mógł używać _wzorów

i wpływów niemieckich jako czynników po

mocniczych przy forsownej przeróbce azja

tyckiego carstwa moskiewskiego na pań-

stwo według modły europejskiej, lecz za

panowania jego następczyń, Anny i Elżbie-

ty, misja wychowawcza niemiecka ujaw-

tila się w charakterze zupełnie kierowni-

czym, ręce niemieckie faktycznie kierowa-

ły sterem nowego imperjum. Później na

set samowładcy o indywidualności tak sil-

nej jak Katarzyna I. i Mikołaj I. nie mogli

odjąć wpływom niemieckim znaczenia

przemożnego. Katarzyna zresztą, jak wia-

domo, była Niemką, córką jednego z dro-

bnych książątek Rzeszy.

" „Edukacja" niemiecka snuła się W

mieprzerwanym j opanowywała

 

 

 

 

  

 

państwami, wpływ niemłecki stał się już
bowiem wewnętrznym składnikiem całej
rosyjskiej machiny rządowej. Z. drugiej
strony, również od czasów Piotra 1-go
świadoma polityka rosyjska zasadniczo
stale ciążyła ku Niemcom.  Przelotne
chmury w stosunkach nie zaćmiewały pod-
stawowej linji wytycznej. Jedynie w przy-
mierzu z Niemcami mogła Rosja nietylko
dostać się na arenę państwowego współ
życia z Europą ale, co było dla niej jesz:
cze ważniejszem, wyrwać Polsce przedo:
wnictwo w Słowiańszczyźnie i zmieść ją
ze swej drogi. Piotr rachował na pochło
nigcie całej zdobyczy polskiej, Katarzyna
musiała podzielić się z Niemcami i przy
puścić Austrję do korzyści rozbioru. -Au
strja pomimo to pozostała czynnikiem
mniej ważnym a pakty rozbiorcze sprzę
gły dłoń rosyjską i niemiecką jeszcze moc
niejszym węzłem na półtora wieku. Niem-
com Rosja dawała olbrzymie i niezastąpio-
ne pole zysków ckonomicznych i również
jedyną możność zdławienia Polski. Tego

| nie zastąpią im zadne dogodności ofiaro-
wywane przez Zachód europejski. Sytua:
cja pod tym względem się nie zmieniła.
Ciążenie wzajemne Niemiec i Rosji opiera

się na łączności ich najważniejszych inte-
resów. Był wielki moment przy wybu
chu wojny światowej, gdy sklepienie sple-
cione nad Polską z tych dłoni wrogich -

pękło pod naporem nieprzewidzianych o

koliczności.

-

W kraju naszym, niestety,

tylkoniewielu ludzi zrozumiało doniosłość

tego faktu. Dziś w erze małactw powo-

jennych te ręce szukają siebie wzajemnie

w tradycyjnem współdążeniu. Ale wolna

Polska państwowa znajdzie siłę obrony dla

swoich orlich skroni, by nie związał się

znowu ponadniemi splot morderczy
J. M.P.

  

 

 

KRÓL ANGIELSKI POD ZARZUTEM

SPISKOWANIA

] Przed trybunałem wojennym w Angorze to-

| czy się sprawa przeciwko spiskowcom, oska o ››

J nym o przygotowanie rewolucji kurdyjskiej. Zu

| winowajcę głównego uważąpy jest Ruszdzi Mul.

|iah, były sekretarz generalny organizacji rewo-

lucyjnej. Ruszdzi, czy to w nadziel wytworzenia

| pewnych okoliczności łagodzących, czy dla tm

| spokojenia uczuć gór/czy wskazał na wspólników

[= znajdujących się | daleko 1 wysoko. Według

jego zeznań do spisku przeciw obecnemu pań-

stwu tureckiemu należeli -- były premier

skl Lloyd George i - król angielski 

c
o
m

 

Kiedyś w dalszej przyszłości,

która wspomnienie chwil obec-

nych utoczy wureolą najcudow-

niejszego w dziejach zdarzenia,

| stawiać sobie będą ludzie pyta-

nie, czyśmy, dzisiejsi, odczuwali

wielkość przeżywanego momen-

tu 1 - czy byliśmy z tego po-

wodu: szczęśliwi. .-Współczesny

nam okres poprzedziły przecież

dziesiątki lot krwawych, w po-

tam, co jeszcze gorsze, szarych

i beznadziejnych, tylokrotne, a

zawsze miażdżone walki o nie-

podległość, a później _posępna

nad wyraz wszelki epoka reyg-

nacji, przerywana tylko głuche

mi odgłosami wyzwoleńczej pra-

cy podziemnej, w której całość

społeczeństwa polskiego nie bra

bn i nie mogła brać udziału. Na

tle tych ponurych czasów poprze

dnich, jakże przecudnie odbijać

będzie w oczach potomków na-

szych wielki dzień przywrócenia

Polski do życia niepodległego, bu

dowa państwa, rozpoczęcie go-

spodarki we własnym wyzwolo-

nym domu. Bezwarunkowo mys-

led o nas będą, jako o obdkrze-

nych szczęściem uczestniczenia

w wypadkach, którym równych

nie było w historji całej ludz=

kości, Nigdy jem nie wyda»

rzyło się takie martwychwata-

nie rozkawałkowanego narodu i

powrót z takich głębin

nych na jasne światło gżienne

A czy my istotnie jesteśmy

szczęśliwi tem ozczęściem odzy-

skanej wolnej Ojczyzny? Czy

umiemy czuć takie uszczęśliwie

nie? Są bezwątpienia między na

mi tacy, w których to uczucie

pali się ciągłem światłem, ale

ogół po pierwszych momentach

wzruszeń głębokich, zapadł w

otchłań drobnych trosk osobi-

stych, drobnych swarów prywat

nych czy partyjnych, drobiazgo

wej krytyki i narzekań, mało-

dusznych zażaleń wzajemnych.

Jesteśmy jeszcze w ogromnej

przewadze ludźmi niewoli ze sta

nem umysłu i duszy nie przysto-

kowanym do nowej, a tak od-

miennej ery. Dlatego w Kraju

grzęśniemy we wzajemnych wal

finch podjazdowych, a na wy.
chodźtwie nie umiemy nadać
swoim uczuctom do Ziemi, która

 Ruszdzi twierdzi, iż król 1 premier znajdo-

| wall ale na Iście przywódców spisku. Monarcha

‘angivinki nie był tam jednak całkiem bez towa-

| rzystwa godnego siebie co do rangi, gdyż | kt:

„unum turecki zaliczonym był do wodzów orga-

nizacji. Rzecz się p powoli; począ:

tek spisku sięga 1920 roku. Organtzacja otrzymy-

wała miesięryne subsydjum z Mekki w kwocie

$125. Gdy zasiłki te miały być wstrzymane, am

basada brytyjska wpłynęła na dalszą onych wy-

' płatę, Tyle p. Ruszdzi Tle w tem jest pra

wdy zapewne dowiedzieć się będzie trudno

# # k

TRIUMF MUZYKI POLSKIEJ W PARYZU

„Festival" muzyki polskiej w wielkiej coe= !

rze paryskiej był prawdatwym triumfem

Utwory symfoniczne, jak rapsodja litewska

Karłowicza 1 koncert Szymanowskiego origgng-

ty olbrzymi sukces. Solistami byli: Paweł Ko-

Chański | Artur Rubinstein

W czasie przerwy prezydent republiki Dou-

| mergue, którego przybycie powitano wykona-

‘nlem Marsyljanki i polskiego hymnu narodo-

| wego, prosił, aby mu Przedstawiono dyr. Mły-

lnx-skiego Prezydent złożył dyr.  Młynarskiemu

serdeczne życzenia za wspantałe ułożenie pro-

gramu i jego wykonanle

w »

KLIN KLINEM W METODZIE LECZENIA

Bardzo niezwykłą metodę leczenia choroby

obłąkania wynikającej z częściowego paraliżu

móżgu wynaleźli uczeni wiedeńscy w czasie wiele

kiej wojny. Polega ona na zaszczepianiu pacjen-

tom Innej choroby, mianowicie malaf)i w

nej formie, Wynalazku tego dokonali dr. Wagner

von Jauregg z Instytutu psychjtrji w Wiedniu

1 dr. J. Krle z uniwersytetu wiedeńskiego  Obec

nie kurację taką stosuje się w kliku szpitalach

w Stanach Zjednoczonych, mianowiele: w szpita-

lu św. Elżbiety, w szpitalu przy kolegjum na

Long Isiand, w stanowym zakładzie dla obłąka-

nych w Brooklynie i takiejże instytucji na Ward's

Island. Szpital na Long Island wysłał był uprze›

dnio jednego ze swych lekarzy Uo Wiednia na

specjalne studja klikomiesięczne. Wyniki kuracji

są naogół bardzo pomyślne. W wyżej wspomnia-

nym szpitalu z liczby 60-clu chorych na obłąka-

nie uzdrowiono za pomocą małarji 30 osób. Cho-

ry nie ponosi ładnego ryzyka, bowiemta forma

obłędu nieodmi"nnie powoduje śmierć w niedłu-

gim czasie, Czemsię tłumaczy to zbawienne od-

daiatywanle malar}l, nie wyśledzono jeszcze do-

kładnie. Ody zaszczepione bakterje malaryczne

już uczynię swoje, usuwa się ten klin, czy! dru-

gą chorobę, za pomocą odpowiedniej kuracji.

 

nas zrodziła, takiego wyrazu. ja-

ki się i Jej | nam samym nale-
s

OW

 

L POLA

 

PRAC

 

   

ży. Gdybyśmy się czuli ciągle i

codziennie szczęśliwi z posiada«

nia Polski niepodległej, pom

dalibyśmy nietylk© słuszniejsu

i dalej sięgającą miarę przy są.

dzeniu różnych zjawisk i żądam

w naszym odbudowujący msię u

mu, ale - co jeszcze waaniej

sze - umielibyśmy wielu bł

dów uniknąć, a już pozełnione

omyłki lepiej i prędzej - na

prawić. Człowiek szczęśliwy jest

zawsze silniejszym wewnętrznie

i bardziej zdolnym do uporania

się z trudnościami, niżli człowiek

znękany, rozżalony, czy zgorz.

kniały. /Potrzeba m zatem

zmienić swój stan psychiczny.

rozdmuchać z popiołów szarej.

codziennej troski jasny płomień

tego szczęścia, że Polska tyje.

Oświeci to nasz pogląd i na Nią

i na nasze poszczególne wobec

Niej zadanił i obowiązki. Tam

w Kraju nauczymysię zwalczać

zło i naprostowywać krzywizny

1 wieksza energia. bo ber. mar-

nowania sił na utyskiwanie, Tu-

taj wobec społóczeństw innych

narodowości uczujemy nareszcie

tak bardzo potrzebną - traku-

jącą ogółowi wychodźtwa dumę

ze swego pochodzenia. Zaprze-

staniemy używania tego wyra-

zu, który powinien być wygnany

raz na zawsze: „Biedna Polska"

"Nie pońałowania ale szacunku

od świata ma prawo domagać

się Kraj, który umie budować zy

cie na straszliwych ruinach po-

zostawionych przez niewolę I wo

ny. Nie ubolewanie nad trudno-

ściami, z któremi Ona walczyć

musi, i niedomaganiami, na któ-

rych zupełne usunięcie potrzeba

czasu, ale dumę i raz jeszcze du-

mę ze swojej krwi polskiej i z

odzyskanej przez braci naszych

świetności dawnej powinniśmy

wyrażać, gdy mówimy o Polsce

z obcymi, czy między sobą. Nie

jesteśmy już straszliwie upośle-

dzeni pośród świata. Nie jesteś-

my ludźmi, którzy na karcie te-

go świata wskazać nie mogą

swoich miejsc rodzinnych, Kraj

nasz ojczysty zajął swoje miej-

sce pod słońcem i stąd na każ-

dego z nas, bez względu, gdzie

i w jakich warunkach się znaj-

duje, spływa blask podniesionej

godności. Umiejmy się czuć

rzczęśliwi J.M. P.
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Bostoński „Kurjer Codzien-

ny" wzywą polskie społeczeńst-

wo miejscowe do serdecznego i

entuzjastycznego przywitania

Aleksandra Skrzyńskiego, mln!

stra sprawzagranicznych Rze-

czypospolitej :
Prayjmowaliśmy muzykantów ar

tystów 1 postów prawie wszystkich
stronnictw. twortylikmy komitety
recepcyjne, urządzańiśmy  hanktetz
1 stosownie do okazjł, występówa›
liśmy miej lub więcej demonstrę
"evinte i Ncznie Teraz tem więce)
okusaje musimy wystąpić bo to

leży w naszym interesie

Prayjkad reprosentanta rzgdu
polskiego do Bostonu podnow na
329 dumę | godność narodową tem
bardziej -że -mlnister -Skrzyński

na tyczen'e ready ame.
rykańskiego w mieji du Polski bar

dro ważnej. Ma bowiem 7 między
uwrodowej: konterencji politycznej
w Williametown wygłosić serek
odczytów 1 sprostować to, co wy
krzywita wroga dla Polski propa
ganda w Stanach Zjednoczonych

Udosyty ministra spraw zagram!
cznych Polski głośue będą w całej
Ameryce. Nie przemikosy ioh chy
bn prasa amerykańska. w
mich mintater: niewypliwie stano-
wisko Polski wobec proponowane.
go traktatu bospięczeństwa, oraz

sytuację na Kre
sach. wschodnich, Mintster Skrapt
ski, fak wiadomo, uchodał w Pol.
ace | zegranicę sa jednego s naj-
lepszych mówców politycznych

Prayjead p Skrzyńskiego do A.
meryki przyniesie niewstpliwie ko
rzykć nietylko Polsce. sie takto
1 śamomu wychodśtwu, bo pods.

"nie je w uszach: Amorykanów, W
zetknięciu się naszem x raeczni
któ Polski mus! być dlatego oka.
załość 1 rozkłow Niech się, Am
rykanie dowiedzą, te Polka z nae
im wertow nie zrywa; sie siara się
je moleśnić, to nie jesteśmy już
niewolnrkamt, sie synami wolnej
i potężnej Ojczysny, która tyje w
przyjadni z najpołękniejsną w świe
et republiką

«

„Dziennik dla Wszystkich",

wydawany w Buffalo, po donle-

sieniu, (ż według wykazów pocz

towych wychodźtwo w Ameryce

wysłało do Polski w ciągu ubie-

głego roku sumę ogólną 30-tu
   

 

następujące:

Z wychodUwa zatem Polska ma
koraykci materjalne Alo

! o moralnych korzyściach nie na.

laty ampominać! Na wychodźtwie
Jest wiolka Nczbs Polaków praw.
dziwie 1 bezinteresownie kochają
cych Polskę 1 podnoszących to 1.
mię polskie wśród obcych. Wpraw.
dzie welki badaez siosusków wy
chodźczych pan Szuklewiez twier.
dri. śe dopiero jak się wychodźtwo
polskie zamorykaniauje. to wtedy
Polska będzie miala z niego poży›
tek, ale my sądzimy. że 1epiej wy
kazać korzyść a tego. co jut. Jost,
n £ czekać na to. co będzie. Ealacy
amerykatiscy  zlgczent x4 1. brat.
ml w kraju cznym! wysłami krwi
i o tem dobrze pamiętają. Choć
niema tu milonerów, jednakże clęż
ko pracujący robotnik zdołał prze.
siać w ciągu jednoko tylko roku
irzydrtebot .iniljondw dolarów do
Polski w postac! zapomóg 1 darów

dla. swoich

Jest to ogromna pomoc i gdrby
znalefi się ludzie w Polsce, któ-
raybychoieli zbadać na co 1dg do-
lary amerykatkie, to z pewnością
panowie -Srukiewieto -smientity
tdame o daixiéjare) pożyteczności
wychodźtwa dla Polski

Starzy rodzice dostają 00 detect
z Ameryki snachne zapomogl po.
zwniające #76 im spodniej w oięt
kich wsrunkach krajowych
Chorzy dostają pomoc na kura.

ofę Bezrobotni grou na przeżycie
trudnych okresów bruku ratrodnie
nia, młodzie szkolna pomoc pray

nauce.

Są to drobne sumy na obiaróie
ten jednostek, aio połączone razem
wynostą trzydzieści miljonów do.
Inrów. esyli. pressło 160 miljonów

stotych

Gumy takiej lekceważyć nie wole
no. A ile przytem. otuchy 1 rado»
«cl kpruwów tym wydsiedaiczonym
w Polsce, gdy otraymują dowody

pamięci z za morza. | to Jost
bardzo rzecz cenna, gdyby ą udało
się zamienić w dolary

Jesteśmy polrrobbi Polsce -- 1
powinniśmy być jej. potrzebni, Ile
tylko wl nam starcy Gdy prue.
staniemy być Police _potriebwj,
zerwiemy kontakt z Ojezysną | be:
dziemy jako to Wtcie w polu mio.
tane wichrem we wssystkie strony.

O Polsce zapomnieć nie wolno!

 

 

miljonów dolarów, czyni uwagi |

chester, N. Y. Nowe Biuro P

niem zmian, jakie wymagają

zarządcą Biura Pracy został

Pracy, które mu w zamian w

jać się do nowej instytucji,

Siła zorganizowanej pracy

w Kanadzie

Niedawno opublikowano rzą:

dowy raport, na podstawie któ-

tego wynika, że Kanada poslada

200,643 robotników. zorganizo.

wanych wunje. Największą gru-

pę stanowią robotnicy kolejowi,

czyli 15.230 członków. Za kole-

jarrami idą robotnicy budowlani

z 20,048 członków

 

Strajkujący fryzjerzy będą

strzyc i golić w domach
 

Donosiliśmy -poprzedudo, -że

fryzjerzy w północnej części po

wiatu Hudson, New Jersey, w

liczbie około 110, wyszli /na

wtrajk, żądając dwadzieścia ośm

dolarów tygodniowo oraz pięć

dziesiąt procent powyżej

dziestu dolarów przychodów. Je-

żeli strajk nie zostanie rychło za-

żegnany. fryzjerzy w Bayonne %

Jersey -City -gotowi również

wyjść na strajk, bardziej w cha-

rakterze sympatji dla strajkują

cych, niźli dla potrzeby materja!

nej, ponieważ pobierają obecnie

wynagrodzenie w myśl swych żą-

dań poprzednich. W „Briekla-

yers Hall, w Union |City. ma

być otwarta fryzjernia, w któr

rej będą pracować oi, którzy  0-

beenie wyszli na strajk. -Straje

kierzy chcą w ten sposób zama

nifestować, że dobro publiczno-

kci leży im na sercu. Sekretarz

| strajkujących

-

fryzjerów podał

| również do publicznej władomo-

› ici, że jeżeli kto życzy sobie być

 

ogolonymlub ostrzyżonym w do
mu pow nien zatelefonować .do

strajkujących,
zostanie

do /usług

| głównej kwatery
n balwierzspecjalista
natychmiast: wysłany
wygodnisia.

Z POLSKI

POLSKA WYWARŁA KORZY-
STNE WRAZENIE NA PAR
LAMENTARZYSTACH

ANGIELSKICH

 

POZNAN. -- Podczas pobytu
swego tutaj, -parlamentarzyści
angielscy, Davson i Hannon 0
świadczyli -miefscowym  przed-
stawicielom prasy, iż z wycie-
czki swej do Polski wynoszą na-
ogół bardzo korzystne wrażenie.
Na pierwszem miejscu stawia

ją rolnictwo i polski przemysł,
rolny.
Widzimy w Polsce - mówili

- dużo pola dla inwestycji w
rozbudowie sieci kolejowej. Pań
stwo polskie stanęło w obliczu
trudności komunikacyjnych. wi
dzą oni dużo pola do zaanggtown

nia kapitału angielskiego w roz-

budowie dróg, elektryfikacji 1

wyzyskania -bogactw natural»
nych, Co, do konjunktury gospo-
darczej, to zdaniem gości, nie-
wątpliwie będzie ona dobra,
Na zapytanie, co stanowi prze
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rzona i dla ich korzyści pracuje.

ROZWÓJ BIURA PRACY W ROCHESTER, N. Y.

Wzeszłym miesiącu zostało otwarte w mieście Ro-

 

ośrednictwą Pracy dla robo-

Iników krawierkiuh. Instytucja ta jest poniekąd wzoro-
wana na lej, która już istnieje w Chicago, z zastosowa»

miejscowe warunki. Zorga-
nizowaniem Nowego Biura zajął się Bryce Stewart, kie-
rownik chicagoskiej instytucji tej samej nazwy. Stałym

wyznaczony Christian. No-
wy systemzaczyna powoli wchodzić w życie. Wszyscy
byznes-agenci zostali zaopatrzeni wt. zw. karty odejścia,
które są przez nich wydawane tym robotnikom, któr
jakichkolwiek powodów opuścili dotychczasowe miejsca
zatrudnienia. Z taką kartą robotnik zwraca się do Biura

 

v 1

ydaje świadectwo.  Robotni
cy krawieccy w Rochester zaczynają powoli przyzwycza»

która została dla nich utwo-

 

Strajk budowlany w Bostonie

b został zażegnany
»

Od dłuższego czasu zanostło się
na strajk budowlany w Bostonie.
Pertraktacje -pomiędzy -Związe
kiem Budowlanych Robotaikow
# kontraktorami. nie mogły do-
prowadzić do konkretnych wynte
ków. Strajk już niemal został
zapowiedziany, gdy w sprawę tę
wdał się Depari. Pracyktóremu
udało się pogodzić strony pownt-
nione | strajk został odwołany,
Na jak długo? Niewiadomo W
każdym razie uzyskano zapewne
nowe podstawy do dalszych i być
może, bardziej optymistycznych
rokowań. Gdyby jednak przy»
szło do strajku, takowy odbiłby
się dotkliwie na ruchu budowla»
nym. który w ostatnich czasach
bardzo się wzmógł | który w bu-
dynkach przedstawia miljonowe
wartości,

O zorganizowanie robotni-

ków. hotelowych
w Detroit
 

Na posiedzeniu detrolektej Po-
deracji Pracy przemawiał oneg-
daj E. W. Parley, który kładł głó
wny nacisk na potrzebę zorgani«
zowania robotników hotelowych,
którzy z powodu braku silnej or-
ganizacji zmuszeni są wysługi»
wać się za marnym wynagrodze»
niem, obniżając w ten sposób
skalę zarobkową przeciętnego ro.
botnika hotelowego. Istniejący
obecnie związek kelnerski może
być nader ważną i silną podsta»
wą nowej organizacji która zae
pewne rycqln zostanie powołana

do życia. Nowy projekt został

przyjęty przez robotników

lowych z nadzwyczajnym zainte

resowaniem do wiadomości.

 

dewszystkiem przedmiot zainte

resowania w Polsce dia angiel-

skich rynków przywozowych,-

odpowiedzie/ p. Hannon, fe w

pierwszym rzędzie stawiają w

Anglji re q 'two, dla którego

produkcji «g w Anglji bardzo

pomyślne widoki.

Mówiąc o rozwoju przemysłu

górniczego | związanej z tem e-

wgrtualności większego zainte-

resowanie kapitałów angielskich

-'oświadczyli informatorzy m.

in., te w zakrepie rozwoju pro-

dukcji ropy naftowej można u-

czynić bardzo wiele, szczególnie

ha Podkarpaciu.

zamówienie
URA "*s,,

Oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i teparacje tako»

wych, przyjmuje pra- >

cownie kuśnierska

A. ROŻEK

1208 Lexi
pomiędzy, M

elston Lenox dit

POLSCY DETEKTYWI
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(Ciąg: dalszy).
- 1 o taką lalkę nawet walczyć potrze

ba. . . az nieraz obmierzenie bierze. Wsto
licy walka z podkanclerzym Olszowskim
o wpływ na króla, coraz bardziej zacięt:
la... A tu na Litwie Sapiechowie rosną
Po nad wszystkimi zaś góruje ten, które-
go poprzedza wszędy zwycięstwo, a za
klon/gn idzie sława bieski!

[kanclerz w wielkiej pasji chodził po
mkqju. rękami machał i mówił jakbysam
do siebie: -

& Rug niesłychana! Ze szczuptemi
§lflam| rzucił się na Doroszeńkę i ordę
gimn się zginie... Otóż nie! Rozgro-

Zatrzymał się przed Kazimierzem i
wytrzeszczając na niego wielkie swe a mę
tne oczy, rzekł:

- ia Litwę jeszcze wieść nie dotarła
o tych zwycięstwach .Ale ja wiem
‘183’sfkle lamgrody poddają się Sobie.
skiemu, a on idzie niepowstrzymany da-
lej. ..Teraz jest pod Winnicą a może już
ją zdobył! Wróci jak triumfator jak
król. .. gdzie zas! większy, niż król ' A
myprzecie tego dopuścić nie możem! . . .

Łyęzczyński od czasu swego wyjaz-
:: z Warszawy tak był daleki od intryg

rorskich, tak odwykł od takiej mowy, że
Mop? kanclerza wydały mu się nietylko
dziwne, ale przerażające, -

Jakto? więc kanclerz wielkie zwycig-
stwa hglmana uważał za kleske?. . ._

. Milezat chmurny.-a Pac usiadiszy mo-
wił dalej, spokojniej: I
_ - Ale korzyści on nie osiągnie, nie!
(w z tego, że odbił Ukrainę, ale się tam
nie utrzyma... Zobaczysz! I do jesieni się
nie utrzyma... Wojsko litewskie nie pój.
dzie na pomoc... Jużeśmy tak z hetmanem
litewskim ułożyli. Ani jednego żołnierza
nie puścim... Wojsko niepłatne zwiniemy
i besta!... -

Kanclerz tak był zajęty swoimi plana-
mi i tak wzburzony Sobieskiego sławą, że
na Łyszczyńskiego nawet nie patrzył. A
twarz Kazimierza mieniła się dziwnie. Pył
taki moment, że całej siły musiał użyć,
aby nie wybuchnąć i nie krzyknąć: --

- To zbrodnia, co wyczynić chcecie!
Ale się zmiarkował. Czuł bowiem, że

jego protest nic tu nie pomoże, a dowie-
dzjec'fiic chciał, do czego kanclerz zmierza,
mówiąc mu o tem.

Po chwili też kanclerz rzekł:
- Waćpan dawniej młałeś tu znacz-

ne wzięcie wśród szlachty... jednać ją so-
ble umłałeś wymową, którą nawet w stoli-
cy chwalono... Otóż my na waćpana wiele
liczymy ejmikach...

- Mości kanclerzu - żywo przerwał
Kazimierz - jam już nie ten, co dawniej...
Zgniotło mnie nieszczęście...

- Ale już sobie precz poszło... -
wtrącił kanclerz - więc teraz czas...

- Czas użyć choć momentu spoko-
ju... - znówprzerwał Łyszczyński.

Dopiero teraz podniósł na niego oczy
Pac i wpatrzył się bacznie.

Za moment wstał i zwolna przecha-
dzać się począł po komnacie.

Nagle zatrzymał się i nie patrząc już
na Kazimierza, mówił z naciskiem:

- Tobie może na myśl przychodzi, że
to jest złe, co my czynimy. Zasiedziałeś
się w klasztorze i straciłeś rozumienie rze-
czy publicznych. |Więc ja ci powiem krót-
ko: Jeśli Sobieski wróci z tej Ukrainy, ja-
ko triumfator, jeśli ją zdoła w swych rę-
ku utrzymać, to wiesz co się stanie?... Sta-
nie się to, czego oddawna pragną Sobieski
i Praźmowski prymas... Oni spiski knują
przeciw Majestatowi, to zdrajcy! Michała
złożą z tronu, a Francuza wprowadzą, mo-
że zaś pan hetman hospodarem zechce
być? Cha! cha... Oni wszelkiemi drogami
do celu dążą... Oni już nawet o rozwodzie
królowej Eleonory myślą i z rezydentem

cesarskim w konszachty weszli, aby po-
moc rakuską zyskać. Eleonora na rozwód
możeby się zgodziła, ale ona Karola Lota-
ryńskiego, nie Longueville'a, chce... Im
zaś wszystko jedno, byle Korybuta znieść,
byle nas zdeptać i swoją ugruntować po-
tęgę... Oni nawet nie zawahaliby się nie-
bezpieczeństwa wojny tureckiej na kraj
ściągnąć, byle Sobieski mógł nowe odnieść
triumfy i nimi usłać sobie drogę, kto wie,
może do tronu...

Kanclerz znowu zapalać się zaczął
umilkł nagle. Kazimierz zaś rzekł:

- To, zaiste, nie do wiary, aby tak
niecne plany...
- A widzisz... a widzisz... - wtrącił

 
  

  

 

żywo Pac. - Nie do wiary, a prawda! Ro-
| zejrzyj _sl_ę.waśc'. a sam się przekonasz...
Przeto jeśli my, ja i pan hetman litewski,
nie chcemy wojska litewskiego słać, iżby,
niecnym spiskom pomocy nie dawać, żali
źle czynimy?... Jeśli ci taka myśl przyszła,
to ją wyrzuć. Mystajemy w obronie pra-
wa i Majestatu. Niedołężny jest Król, to
prawda... Ale to wybraniec narodu i poma
zaniec Boży, więc my przy nim, do ostat-
niej kropli krwi!...

Ostatnie słowa wypowiedział Pac po-
rln'rgsiqnym głosem i pięścią grzmotnął się

w piersi.

Kazimierz nie wiedział już terąz, co 0

tem wszystkiem myśleć. ,Wsłowach kan

clerza zdawała się przebijać szczerość, a

to, co mówił, nie było bez podstawy. Je-
zeli bowiem malkontenci, z prymasem i

hetmanem koronnym na czele, spiski prze-
ciw Majestatowi knowali, to czyż winni

byli ci, którzy stojąc przy Królu i pragnąc

utrzymania jego władzy, przeszkadzali
działaniu tamtych i nie chcieli wojskiem

litewskiem popierać zwycięstw, które by-
ły zarazem ohydnego spisku triumfem?

Nie chcąc jednak odrazu mieszać się

wte sprawy i broniąc swego, z takim tru-

dem odzyskanego, spokoju, rzekł w koń-

cu:

 

 

- Ja przy Waszej Miłości ostanę za-
| wsze, mości kanclerzu... Alem teraz jesz

| eze niesposobny do czynu. :Zaśniedziałem
| w klasztorze... Przytem :małżonka -moja

dotąd niemocna...
- Wiem... wiem... - przerwał dobro

tliwie Pac - i ani myślę teraz cię odcig-

gać. Idzie mi jeno, abym w waćpanu miał
tu w Wilnie wiernego sługą któryby wra

zie: potrzeby...
- 0 tem Wasza Miłość niech nie wat-

pi - wtrącił żywo Kazimierz... - Na każ.

de zawołanie jam na usługi was
Tu mu przyszedł na myśl Brzoska i je-

go gorąca chęć dostania się na dwór Pa-
ców. Począł tedy zachwalać jego przymio

ty, sprawność i rozum.
A Pac, słuchając, powtarzał:
- Stolnik Brzoska... stolnik -Brzos:

ka.. a... przypominam... Ale on już z

niejednego pieca chleb jadł... i pono na

    

królewskim dworze byy—zał. lecz w nie-
szczególnej jest tam pamięci... -

Na to zaś Kazimierz, przyznawając,

 

iż on sam także z Brzoską dawniej wporó-

źnieniu był, począł przedstawiać, jako w

stolniku zaszła teraz wielka zmiana i że

on pragnie jeno dobrej sprawie wiernie i

statecznie służyć...
- Więc dobrze - rzekł kanclerz --

przyślij mi owego Brzoskę: jeśli sprawny,

to przyda się albo mnie, albo panu helma:

nowi litewskiemu... Waćpana zalecenie mi

starczy...
Gdy zaś Łyszczyński dziękował, Pac

   j jednak waszmość, coś mi

przyrzekł, iż w razie potrzeby będziesz mi

tu pomocnym... Tymczasem staraj się o to,

żebyś między bracią dawną wziętość odzy-

skał. A że zalegałeś nieco pola, trzeba ci

będzie jakiś urzędzik ziemski upatrzeć...

to zawsze pomaga, powagi dodaje... Waku-

je teraz podsędkostwo brzesko-litewskie...

Trzeba się postarać, iżby cię szlachta na

bliskim zjeździe wybrała, a już ja w tem,

że cię Król z pomiędzy wybranych zamia-

nuje...
PKazimiex—wwi nie zbyt zależało na

tem, lecz skłonił się dziękując i już poże-
gnał kanclerza.

W kilka dni później stolnik Brzoska
wpadł do celi Kazimierza rozpromieniony
cały. Rzucił mu się na szyję, ' całował a
ściskał. Tak zdawał się wzruszony, że le-
dwo mówić mógł.
- Niech warh Bóg zapłaci... - jąkał

- bo mi chyba żywota nie starczy, iżby się
wywdzięczyć...

I uspokoiwszy się nieco, jął opowia
dać, jako go kanclerz łaskawie przyjął,
ważne misje mu zlecił, dla spełnienia któ-
rych Będzie musiał po całej Litwie wędro-
wać. *

- Macał mnie pan kanclerz długi czas
- dodał w końcu Brzoska - aby mój u
mysł spenetrować. Obracał na wsze stro-
ny i za język ciągnął, ale przekonawszy
się, iżem ja na sprawach publicznych zęby
zjadł, a niejednych, zgoła tajnych, świa-
dom jest, barazo ze mnie począł być rad i
zaufaniem obdarzył... ,

- Jakież to są misje? - zagadnął Ka
zimierz. *

' (Ciąx dalsży nastąpi).
 

 

 

W sto pięćdziesiątą rocznicę objęcia dowództwa nad amją przez Waszynytone, prezydent Coolidge
‘(Yflull mowę w Cambridge, Mass. Widzimy od lewej strony: Gubernatora stanu Mass. Fuller, pa-

nią Fuller, Mayora Quinn, prezydenta z żoną, senatora Butlera i byłego kongresmana Dallingera
 

MINISTER SKRZYNSKI O- PAKCIE GWARAN-

CYJNYM ANGLII 1 FRANCJI

 

(Dokończenie).

Francja może pomóc

swoim sojusznikom?

Kiedy

Przy rozważaniu artykułu 4

proszę Panównie opierać się na

tekstach podanych w naszych ga

zetach; w większości ich przy-

najmniej nie widziałem ustępu

najważniejszego, który został w

tłumaczeniu zgoła pominięty, a

który brzmi: iż „gwarancje

wchodzą w życie natychmiasto-

wo pad wiadomemi warunkami"

-- także i te gwarancje, które są

dane przez jedną ze stron pod-

pisujących Pakt Nadreński lub

przez wszystkie razem jakiemu

kolwiek innemu paktowi gwaran

cyjnemu. To zdanie jest zasad-

nicze, należy bowiem wiedzieć w

interesie pokoju europejskiego

czy w razie zawarcia traktatu

arbitrażowego między Niemca-

mi a Ozechostbwacją, w razie

niepoddania sporu przez Niem-

cy pod arbitraż i rozpoczęcia

przez nie kroków wojennych,

czy Francja ma prawo jako gwa

rantka tego arbitrażu natychmia

stowo przyjść Czechosłowacji w

pomoc, Odpowiedź jest katego-

ryczna i niewątpliwa, oczywiście

że tak, taksamo jak Anglja ma

obowiązek dania pełnej pomocy

Francji -zaatakowanej -przez

Niemcy nad Renem.

Tak ważny punkt mysiał być

przedmiotem _uzupełniających

wyjaśnień między p. Chamber-

lainema p. Briandem. Stanowi-

sko Anglji jest jasne. Pan Cham

berlain jest jednej myśli z Rzą-

dem Francuskim gdy ten wy-

chodzi ze słusznego założenia,

twierdząc, iż Rząd Brytyjski

jest przeciwny pojęciu Paktu

Reńskiego jako barjery mającej

przeszkodzić jakiejkolwiek akcji

gwarancyjnej mocarstwa, któ-

reby zagwarantowało traktat ar

bitrażowy zawarty między Niem

cami a Innymi sąsiadami.

Co „byłoby oczywiście

niegodnem" *

Byłoby oczywiście niegodnem,

iżby Pakt Reński mógł w ja-

kichkolwiek okolicznościach być

użytym na korzyść Państwa, któ

reby naruszyło przemocą lst-

niejące Traktaty. Tak niewąt-

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

„ Dopóki nie zobaczysz naswy

Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wegowyrobu Bayer'a uznanego

przez miljony za doskonały 1

przepisywanego przez lekarzy

przeszio dwadzieścia trzy lata
na:

Zasiębienie Ból Głowy

Ból Zębów Lumabre

Ból Vasa \ Reumatyim

Newralsję Bóle Wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayera"

Tabletki Aspiryny. Każda cała

paczka zawiera odpowiednie

wskazówki. Wygodne pudelko

z 12 tabletkami, kosztuje kik

ka centów. Aptekarze również

sprzedają flakoniki : 24 [ 100

tabletkami. Aspiryna jest mar.

ką ochronną wyrobów Baye-

ra M tlcacki Ballcy-

pliwie rozumie, tak interpretuje

odpowiedź francuską p. Sekre-

tarz stanu Chamberlain, Dla nas

to stanowisko Anglji jest cenne,

jasne, niepozostawiające naj-

mniejszej wątpliwości.

Słyszę, że mają być wydane

drukiem instrukcje dawane am-

basadorom anglo-francuskim, tu

dzież korespondencie w trakcie

negocjacji uprzedzających wia-

domą odpowiedź. Gdyby tak by-

to, uważałbym ten akt jawnej

dyplomacji za nadwyraz szczę-

śliwy. Robota nad bezpieczeńst-

wem wymaga zupełnej jawności,

jawności nietylko tekstów, ale

intencji. Z rozbieżności zdań mię

dzy gabinetami angielsko-fran

cuskiemi w trakcie negocjacji,

z ujawnienia wątpliwości, które

zostały uzgodnione, nie może wy

niknąć najmniejsze osłabienie

jedności na gruncle zasad, któ-

rych wyrazem jest odpowiedź

francuska, ale natomiast ujaw-

nienie ich może położy kres ro-

bocie, która przekształca i prze-

istacza istotny stan rzeczy.

Słuszny niepokój i „czysta

krynica pokoju"

Ta robota ma źródła podwój-

ne, rodzi się ze służnego niepo

koju zainteresowanych, a zain-

teresowanymi są wszyscy w

chwili, kiedy się mówi o pokoju

i o jego warunkach na którym

kolwiek punkcie kontynentu, al

bowiem pokój nie jest przywią-

zany do żadnych granic, ale do

utrwalenia i, obronienia .prawa

publicznego Europy opartego na

Traktatach. To źródło, które ro-

dzi się z poczucia słusznego nie-

pokoju powinno być przynaj-

mniej dla Polski zamknięte

przez powyższe jasne i katego-

ryczne stwierdzenie Rządu.

Pozostaje drugie, a jest nim

wola skierowana ku świadome

mu stwarzaniu wrażenia o ist-

niejącym rozłamie wśród Aljan=

tów w sprawach zasadniczych,

wola mącenia każdej czystej kry

nicy pokoju, ażeby w mętnej wo

dzie łowić. Ta wola jest prze-

ciwną jasnej i świadomej woli

pokojowej. Polski.

Stanowisko Rządu Polskiego

jest w dyskusji, toczącej się na

temat -bezpi Europy,

jasne. Problem bezpieczeństwa,

to jest problem uzgodnienia in-

teresów indywidualnych państw

w granicach interesów ogólnych,

jest jak równanie algebraiczne,

w którem jest jedna wielkość

niezmienna przy innych nieza-

leżnych od naszej woli i zmuszo-

nych ulegać zmianie w procesie,

uzgadniania stanowisk poszcze

gólnych państw, niekoniecznie

sprzecznych, |ale nieraz róż-

nych. Wielkością niezmienną z

naszego punktu widzenia jest

niezmienność, stałość, nienaru-

szalność traktatów pokojowych.

Wartościami zmiennemi jest

mniej lub więcej bezpośrednio

odnoszenie się do pokoju ogól-

nego, solidarnego. Myśmy stali

na gruncie protokółu genewskie-

go i do powyższych zasad nie-

raz powracać będziemy w zrozu-

„mieniu, iż pokój świata to jest

skarb wspólny csłej ludzkości,

którego bronić należy wspólnym

wysiłkiem i jedynie wspólnym

wysiłkiem obronić można. Wy-

chodziliśmy z założenia, iż sank-

cje pojęte w solidarności ogółu,

karzące zbrodniarza prawa pu-

blicznego, łamiącego pokój, by-

lyby wystarczające, _aby rękę

zbrodniarza zatrzymać, wojnę

wykluczyć, pokój zapewnić.

Interesy Wielkiej Brytanji.

które są interesami światowe-

mi. nie dały się widocznie po-

godzić z temi koncepcjami; ko-

 

Neacid.  

i się stało się

na połowie drogi między stano-

2

 

 

 

wiskiem naszem a stanowiskiem

Anglji na twardym grunele nie-

naruszalności traktatów. Doktry

na musi złożyć pewną oflarę na

rzecz polityki realnej, albowiem

polityka jest sztuką możliwości.

Zresztą pakt gdyby przyszedł do

skutku na zasadach, wyrażonych

przez Francję, a uzgodnionych z

Anglją, byłby rodzajem proto-

kółu, realizującego system arbi-

trażu, z którego są wyłączone

sprawy terytorjalne, system na

którym ma się opierać ustrój

bezpieczeństwa, którego gwaran

ci mają prawo automatycznego

wkroczenia w razie jednostron=

nego zbrojnego naruszenia tegoż

paktu, z tem zastrzeżeniem i z

tem ograniczeniem, to gwaran-

cje angielskie odnosić się będą

tylko jedynie i wyłącznie do Re-

nu, pozostawiając Francji swo-

bodę zawierania l udzielenia gwa

rancyj w Innych punktach kon-

tynentu.

Wrogowie traktatów

Chwilę obecną w długim i żmu

dnym okresie rokowań o bezpie-

czeństwo i pokój świata należy

uważać za chwilę pomyślną. -

Front aljantów jednolity jest u-

trzymany. Stanowiska rządów

angielskiego i francuskiego są

uzgodnione, nie naruszające s0-

lidarnych interesów Francji,-

wspólnych jej z innymi aljanta- 
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mi. Niema mowy o częściowej re

alizacji traktatów, jest stwier-

dzenie pełnego utrzymania zobo

wiązań z traktatów i z paktu Lie

gi Narodów wypływających i

jest mowa o stworzeniu dodatko

wych gwarancji bezpieczeństwa

i pokoju bez umniejszenia już

istniejących. Francja jest jak

zawsze w pięknej roli wyciąga»

jącego rękę do pokoju; rzeczą

Niemiec będzie tę ofertę przyjąć

albo odrzucić I udowodnić, że ich

propozycja pierwotna była po-

zbawioną wszelkich myśli ubocz

nych, wszelkich rachub niezgod=

nych z obowiązkami, zaciągnię

temi przez nich samych w chwie

II podpisania traktatów. Pewna

część opinji niemieckiej, która

może liczyła się z nadzieją wy-

targowania czegoś z traktatów

mogłaby sądzić, iż Niemcy nie

nie zyskują na podpisaniu tego

nowego paktu, a jednak tak nie

jest. Niemcy~przez zawieranie

paktu gwarancyjnego dwustron

nego wychodzą z przykrej mo»

ralnej, powojennej izolapji, sta-

ją się współpracownikamii gwa

rantami pokoju świata, co dla

subjektywnego, narodowego od-

czucia Niemiec winno być połą-

daną, znamienitą i pokrzepiającą

zmianą. Niemcy pragnęli i prag=

ną ustawicznie, iżby cała polk

tyka nie było ciągle przesiąk-

nięłą jeszcze pownemi wyżlowa-

mi, które się błąkają na świe-

tych pobojowiskach wielkiej

wojny, Od nich dziś zależy za-

cząć nową kartę historji polity=

cznej Europy. Niemcy chcą, t-

by zapomniano o okresie wojny,

My tego chcemy bet, glo żeby
można zapomnieć o wojnach,

trzeba zapomnieć o krzywdach

historycznych przedwojennych,

którym wielka wojna kres

łożyła, a ,które traktaty

jowe naprawiły, Żeby być gwa-

rantem, stróżem | twórcą bez.

pieczeństwa ogólnego 1 pokoju,

trzeba przestać być wrogiem

traktatów.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego

 

Brooklyn i okolica

 

Nowy pawilon w Clinton

Parku

W Clinton Parku w Maspeth,

znanym okolicznej Polonii, po-

stanowiono wybudować piękny

pawilon do tańca ze stali i ce-

mentu. Budynek ma być 3-pig-

trowy i ma mieć balkony i ace-

nę, jakoteż kręgielnię na dole.

Liczne zabawy jakie w Par-

ku tym się odbywają, zniewoli-

ły właścicieli do zastąpienia o-

becnego starego pawilonu nowo-

czesnym budynkiem.

Zawiadomienie

We wtorek, T-go lipca, rb.,

o godz. Bej wieczorem odbędzie

się posiedzenie Komitetu im. J.

Piłsudskiego na sali Domu Na-

rodowego, przy Driggs Ave., w

Brooklynie.

Sprawy bardzo ważne, przeto

obecność wszystkich obywateli i

członków pożądana.  Jednocześ-

nie zapraszamy wszystkich oby-

wateli, prezesów i sekretarzy o

przybycie, ponieważ _obowiąz-

kiem naszym jest uczeić 11-letni

Czyn Legionów pod dowództ-

wem Komendanta, który przy-

pada w miesiącu sierpniu.

Omówimy wszyscy jakby naj-

okazalej ten obchód urządzić.

Przybądźcie!

'W. Gruberski, sekr.

Wycieczka Klubu Obywateli

PohIm-Amerykaflskic‘h

W niedzielę, d. 21 czerwca, r.
b., Klub Obywateli Polsko-Ame
rykańskich im. Kościuszko, sie-
dziba którego jest por. 225
Driggs Ave., Greenpoint, urzą«:
dził wycieczkę do Rockey Hill
Road, Long Island, w której
wzięło udział zgórą 500 osób, Wy  

cieczka udała się wspaniale, re-
zultatem której był pokaźny do
chód na dobro Klubu; wyciecz=
kowicze bawili się bardzo weso-
ło przy dźwiękach dwóch muzyk,
tańcząc zawzięcie polskie ober.
tasy, mazurki i polki, Przyrodą
okolicy, w której wycieczka się
gdbyh, jest nadzwyczaj piękna
i każdy się tam czuł, jakby w
mdzi‘xmym kraju. -Członkowie
Komitetu od początku do końca
pracowali do upadłego, za co
składa im się serdeczne podzig-
kowanie, jak również i tym sym»
patykom, co wzięli udział w wy»
cieczee: Komitet składa staropol
skle Bóg zapłać!
Z poważaniem, za Komi

Józef A. Woliński.

POLSCY LEKARZE
hagocc

Telefon: Greenpoint. #716
DR. LOUIS 8. GRYCZ
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Telefon Huguenot] 0804.

8. M. Lewandowski, M. D,

copmorr unazpowz.
1 do 1 po pol. i oa

® stun? brig oa100",itt
707 Fourth Avenue,

Breckiyn,N. v.

  

863 Leonard St. 116 North ith gą:
Nasaan A| bllko Bary

do 3 po pol. &„..—«.»821223'33
Telephone: Greenpoint 3403, trie,

Teieton, Stage 1331
HENRYK 80

   

KAL, M. D,383 Bouth Third Street
Union

Brockie, 8.T."
copantr "

ot 1t do i =
1! Siam t

  
  

 

Tow. Polskie Br. Pom, „Zmartwychwstanie"

WIEKI INEOW PIKIK
w Sali i Parku Czecho-
Dójąad ze wnyalkiehofxegmsgyewwaętra"—:ur:?v 51, Wnt, 1. 1.stu lub z Grand Central se zmianą na Corona Elevator do Fisk
ntac}i x Brooklyna wazystkiem| tramsrajami do L. I. ch’kxon ave. S":-way „Corona" do Piek ave, Station, gdzie będzie oczekiwań «mi;

Początek o godz. lej popołudniu
Następna letnia zabowa odbędzie się 30.0 sierpnia wm

: iAstoria, L I ›KO

do Queensboro mo:
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HAGA.-Sesja międzynarodo-wego trybunału sprawiedliwościrozpoczęła się dzisiaj.Prezydent zakomunikował, iżNiemcy przedłożyłsprawę nie-których zarządzeń polskich, ty-czących się niemieckich prawosiadania i koncesji na Górnymląsku, które to zarządzeniaBerlin uważa za niewykonalne iniedopuszczalne na podstawietraktatu. Skarga niemiecka 20-stała doręczona Polsce | LidzeNarodówPonieważ Polska kwestjonujekompetencję trybunału tak dłu-go, jak prawidła polsko-niemie-ckiego arbitrażu są w mocy,Trybunał odłożył sprawę kompetencji do 15-go lipca, dającw ten sposób obu stronom czasma złożenie piśmiennych wnios-kówProstactwo bolszewickiego
Ąyplomny

PARYZ, 6lipca Ze dyplo-
matom brak znajomości towa-
rzyskich form dowodzi ciekawy
wypadek jaki spotkał prezyden-
ta Prancuskiej Republiki Dou-
mergue w rosyjskim pawilonie
sztuki pięknej.
W chwili gdy prezydent

wszedł do wnętrza pawilonu dy-
plomata bolszewicki czekający
tam na odwiedziny prezydenta
zalniast się przyłączyć do orsza-
ku prezydenta i oprowadzić go
po pawilonie pociągnął natych-
miast zdumionego prezydenta
Doumergue do stołu gdzie stały
cztery # z klan ki napełnione
szampanem | krzyknąwszy na
"na zdrowie" wychylił duszkiem
kieliszek

Prezydent Doumergue nie
zważając na karczemną etykietę
bolszewicką począł mu przed-
stawiać członkom swego oto-
czenia, skutkiem czego bolsze-
wieki dyplomata domyśli się
swego błędu i również pospie-
szył z przedstawieniem swego
otoczenia, poczem prezydent
opuścił szybko pawilon bez po-
nownego przepijania klelisz-
kiem.

Francja zatwierdzi traktat

washingtoński w spra-

wie Chin

PARYZ, 6 lipca. - Parlament
francuski rozpoczął obrady ra-
tyfikacyjne nad dwoma trakta-
tami zawartemi podczas konfe-
rencji w Wa-
shingtonie odnoszącemi się do
Chin. Minister spraw zagrani-
cznych Briand zażądał od parla-
mentu zatwierdzenia tych trak.
tatów z powodu obecnych zabu-
rzeń w Chinach

Briand odbył dzisiaj dłuższą
konferencję z ambasadorem an-
gielskim lordem Creve nad pro-
pozycją St. Zjedn. zwołania spe-
cjalnej międzynarodowej konfe-
rencji dla omówienia sytuacji
w Chinach.

 

 

 

 

 

 

Nominacja Stetsona,

jako ministra do Polski

została potwierdzona

LYNX, 6 lipca. - Zamiana
pomiędzy ambasadorami Sta-
nów Zjednoczonych do Polski
i Finlandji została dzisiaj
ukończoną na skutek ogłosze
nia wydanego przez prezyden
la Coolidge'a o mianowaniu
John'a Stetsona z Philadelphia,
Pa. pełnomocnym postem Sta-
nów Zjednoczonych do Polski.

Ostatnio Mr. Stetson: zostal
mianowany posłem do Finlan-
Ii, ale został następnie za-
mieniony z A. J. Pearson'em.
sostem Stanów Zjednoczonych
do Warszawy, który zażądał
przeniesienia go z Polski do
Finkandji ze względu na wiel-
ką drożyznę panującą w War-
szawie

41 ZWŁOK WYDOBYTO

Z RUIN W BOSTONIE

PRZESZUKIWANIA RUIN

TRWAJA DALEJ

6 lipca: -

  

 
BOSTON, Z ruin

rozpadniętego gmachu Klubu
Pickwick wydobyto dzisiaj 41
zwłok niedzielnej katastrofy,
zmłażdźonych do niepoznania,

Oddziały robotników pracują
z największem wytężeniem dia
usunięcia gruzów | wydobycia
pozostałej reszty jaka może się
znajdować pod olbrzymią masą
gruzów w zawalonej piwnicy.
Na skutek katastrofy władze

miejskie  zarządziły zamknięcie
wszystkich klubów nocnych jak
również sal znajdujących się na
wyższych piętrach, które zosta-
ną poddane ścisłemu badaniu.
czy są bezpieczne do użycia.

Kurs walut zagranicznych

poszedł w górę

NEW YORK, 6 lipca. - Kurs
walut zagranicznych na tute}
szej giełdzie podskoczył nagle w
górę. Kurs franka francuskie»
go i włoskiego Nra podniósł się
o 8 punktów, a kurs korony
duńskiej podniósł się o 26 pun
któw.
 

Tagiem śmierć francus-
kiego nurka

LONENT, Francja, 6 lipca. -
- Edward 'Latourge, 60-letni mu-
rek floty francuskiej, zmarł na
posterunku. Gdy dokonywał
naprawy na dnie portu, żołnierz
czuwający nad pompowaniem
powietrza do hełmu nurka za-
uważył, Iż nurek przez dłuższy
czas nie dał żadnego sygnału.
Inny nurek opuścił się na dno
portu | znalazł tylko martwe
zwłoki nurka jakkolwiek aparat
nie był wcale uszkodzony. *
 
 

 
WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

PASSAIC
›pne

Wielki Piknik

urządzają Weterani Armji Pol.
sklej Placówka No. 36 1 Passaic,
w niedzielę dnia 12 lipca, w Bel-
most Parku, River Road, Gar-
field. N. I.
Park otwarty od godziny 12 w

południe. Tańce od godziny 2ej
do 12 w nocy.

My, weterani, prosimy o po-
parcie nas i spodziewamy się,
że nikogo nie braknie na pik-
niku, jak z młodzieży tak i ze
starszych. Orkiestra będzie do
tańca przygrywać bardzo dobra.

Spodziewamy mę te na tym

pikniku nikogo nie zabraknie, bo

jak słvchaćwmg, wybiera chór
Chopina. , chór żeński;
Jana Gallaltdbo ta zabawama
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być pierwsza w tym parku. Za-
praszamy wszystkich wetera-
nów z Newarku, Paterson, Jer-
sey 'City, Elizabeth, itd.

Prosimy nie zapomnieć: w
niedzielę, 12 lipca!

Spieszmy wszyscy!
Cześć!
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Były federalny prokurator Hayward wyjechał na wywerasy doEuropyrazem z żoną i swym synem.'Dzigki Huywardowi_sporo
oszustów. „większego kalibru"

 

JULY 7, 1995. ... 

 

znalazto się pod kluczem
 

170 OFIAR UROCZY-
STOŚCI 4-60 LIPCA

WASHINGTON, lipca. ---
Według dotychczasowych spra-
wozdań lekkomyślne |obchodze:
nie uroczystości 4-go lipca przy
udziale _materjałów -wybucho-
wych pociągnęło za sobą tego
roku stosunkowo znaczną ilość
ofiar: 170 zabitych 1 kilkadzie-
siąt rannych
Wśród ~zabitych przeważają

chłopoy w więku szkolnym. W
większych mfastach jak Chicago
zanotowańó cztery wypadki
śmierci" a wśród nich śmierć
dwóch chłoptów polskich - W.
Larkowskiego, let 16 i Wojcie-
cha Indusu. lat 3

Prawdopodobny przyjazd

Caillaux'a do St. Zjedn.

PARYŻ, 6 lipca. Według
wiadomości pochodzących z wia-
rogodnych źródeł minister finan-
sów Cwillaux ma się udać pod-
czas wakacji letnich w podróż
do Anglji 1-Stanów Zjednoczo-
nych najprawdopodobniej w celu .
uzyskania olbrzymiej pożyczki
potrzebnej dla reorganizacji tran.
cuskich finansów.  

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa
cyjne (Foreign Language In-
formation Service, 22 Fourth
Ave., New York), otrzymało li-
sty z kraju z prośbą o odszuka»
nie następujących osób:

Dripinsky Ignacy (vel Bielak)
ostat. zamieszkały w Baltim‘om,

Bauman Feliks, od 17 lat w
Ameryce, ost. zamieszkały w To
nawanda, N. Y,
Haraśko Mikołaj i Iwan, po-

chodzą z Posedy Nowomiejskiej,
pow. Dobromil.

Kwiatkowski Andrzej, w Ame
ryce 11 lat, ostat. zamieszkiwał
w Cleveland, 0.

Lolo Jan, syn Stanisława, u-
rodzony w r. 1867 w Ratajach,
gmina Pacanów, ziemi Kielec-
kiej, wyjechał do Ameryki w r.

Milewski Wincenty, wyjechał
do Ameryki w r. 1903, zamiesz.
1909, zam.. w Detroit.
w Chicago, II., urodzony w Wił.
komierzu, ziemi Kowieńskiej -
syn Piotra i Julji.

Zalewski Józef, wyjechał do
Ameryki w r. 1906, syn Jana i
Franciszki.
 

 

3. Clarke Dean, partner firmy bankowej w Nowym Yorku i Chi-
cago, nie był w stanie wiścić się z przyjętym na siebie zobo-

 

zła. się w sądzie. Mała z tego pociecha dla tych, którzy stracili

 

Gdy po pierwszym trzęsieniu ziemi w mieście Santa Barbara
mieszkańcyzabrali się do uprzytywania rumowiska, przyszło dru»
gie i trzecie, które spowodowało bardzo znaczne zkody: Pewien

 

kupiec zamierzał wycofać się z interesu i wywiesił nad sklepem
napis: Quitting Business Żywioł wyprzedził jego życzenie, Przy-

 szło trzęsienie ziemi i sklep legł w grunach. Ironja żywiołu

   

| uirwa

Z POLSKI

INTRYGUJE PRZE.
CIW POLSCE

WILNO, - Z Tallina donoszą,
że Litwa i częściowo Łotwa wy-
wierają duży naciskna Estonję,
aby ta zgodziła się na uczestni-
ctwo w konferencji ministrów
spraw zagranicznych państw bał
tyckich z udziałem Litwy, na-
tomiast bez Polski,

Litwie zależy na tem, aby kon
forencja ta odbyła się w lipcu.
a to dlatego, że na sierpień za-

 

Poszukiwania
(Information Wanted

 
InteresydoSprzedania |
 

KSAWBRY Goncare poerukuje mej to-
ny TenGoneaci, która opugeita dom

w Teo liper 1 dotychcans nie

Woodaidcare, 36 Menry Strret,

 

   
redtiny rn

miesskate} na. farmie, bitsko New
Yorku, któraby się podjęte wziąć do
wiebte dobrze wychowa»
nego chłopczyka na z ietnie miosiące

pod. 4 Administrac}a
Nowego Swiat podać cenę
żądanej zaplaty tygodniowo

    

Pokoje do wynajęcw
(Rooms to

WYIATKOWO benwatplnes spreetate siew runtr-pclailed2 elm-
ez. Treedniow dochód gw
tim Tm z poka: M
eIn iste
Interenu. Dsobitcre. mię No K

17 St. Marica Place,

 

 

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

boar MUNOWXYY. grosernia 1 delika-
tenien na spłzedaż z towarem, &

pokoji. do zamieszkanie Cena: ra
tke 14750 w dob
Je w z powodu
Ane. 0% Tomnele 'Ave.,
w. i

Spresda«
w county Mke

Jersey 'City,

N4 Apwtamentony dom,
11 pokol. ? insienki, miejsce na garaż,

 

 

 

. | ma czystego dochodu! miesięcznie, wmmy:powiedziano ję take STws grz tke samira owa sprzedaje tas
bez Litwy. w am Sichel n orth 1ith $t. Phila,Pac (ite)

Souk R mal ahs H y

Eetonja zasadniczo Side) macawave, do tShererweer

zgodę na t; propo'zyeje, zastrze- ”Ę don z ;krow ziemi z lmllluny flnmE'xnlo,
- in ave bltiko w w- wając się jednak, że na konfe , nie. Ave. Rrooklyn, Tub Mre Kal

gając się i „morePora. 6pokoje jesieni, tee: Robie MBX 10. "8 "Prencji tej nie będą dyskutowane
sprawy polityczne, lecz wyłącz-
nie zagadnienia gospodarcze.
Na to Litwa nie dała jeszcze

odpowiedzi.

(NASI KOMUNIŚCI SEJMOWI
MARTWIĄ SIĘ - 0CHINY

WARSZAWA. - Bolszewicy
moskłewscy podsycają, jak wia-
domo, za pomocą rubli i odezw
zamieszki w Chinach, mając na-
dzieję wyzyskać je dla siebie. Z
Moskwy wyszedł nakaz do wszy
stkich jaczejek politycznych w
Europie, aby poparty Sowiety w
tej robocie, Frakcja komunisty-
czna w naszym Sejmie zgłosiła
też -interpelację . do -ministra
spraw zagranicznych, w której
domaga się, aby Polska zapro-
testowała -przeciw „nąaazdowx
imperjalizmu na Chiny", przy-
czem komuniści nie mają na my
śli imperjalizmu sowieckiego o-
czywiście. Wiadomość o tej wiel
kiej demonstracji poruszyła ku-
rytarze sejmowe i jest omawia-
ną szeroko między wofnymi.

n upe x

PRZEDWCZESNA RADOŚC

 

Wdowięc do córki: Czy. wiesz
moja córko, że nasza kucharka
wkrótce wyjdzie zamąć?
Córka: Czas najwyższy, by

ta brzydka, nieznośna kobieta,
wreszcienasz dom opuściła! Za
kogo ona wychodzi?

Ojciec: Za mnie!

 

NA LEKCJI FIZYKI
 

Profesor: Panowie, widzicie
teraz, że nie nie widzicie, sle dla
czego nie nie widzicie, zaraz bę-
dziecie widzieć!

AMATOR MUZYKI
 

- Panie kapelmistrzu, czy
pan zagra coś speculum, jeteli
się pana o to prosi?
- Ależ chętnie, proszę pana.
- To może pan będzie tak do-

bry zagra partię bilardu, dopó-
ki ja nie zjem i nie wyniosę się
z kawiarni.
 

EGZAMIN
 

Profesor przy egzaminie py-
ta: Czy może to pytanie Jest dla
pana za trudne?
Egzaminowany: O mie, pyta—

Xne jest zupełnie jasne i latwe,
tylko ta odpowiedź...
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Jedno fam. dom na locie
40x157, 6 miészkainych po-
koi, weranda, elektryka, u-
lepszenia, piękny duży o-
gród naokołodomu, 5 cen›
tów za przejazd do Brook
Ina. Cena Saif,800; gotówki
tylko $1,000.
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6 fam. murowany dom po

4 pokojowe apartamenty,

w dobrym stanie, łazienki,

elektryczność, ładna loka-

cja. Rent $16B4. Cena $11,-

500; gotówki: około $4,000.
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